akcja: Zawadzka L — Admini- 

«ła: Piotrkowska Ii, — Teleto- 
< a ny: 38-28, 228 | 229, 3 ża wiersz milimetrowy 6 » łamowy: 
Ror lub - jego zastępca oraz pod tekstem 1 w tekście 40: groszy; 
* wydawnictwa przyjmują a > za tekstem 20 groszy; nekrołogi I 
godziny. 1. do_2 po_noludniu, <omunikaty 30 gr; zwyczalne 25 gr 
j| Ża wyraz:- drobne 15 groszy; pO 
sięcznie w Łodń 3 zł 20 = zhkiwania pracy 10 groszy; ~ uaj 
Prowincji ‘450, zagranicą 9.50 mniejsze ogłoszenie 150 zł. dla bez 
Odnoszenie do domu 40 gr. robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe 
Ykuly nadesłane bsr RYBŁĘEK M | (bez wyjatku) 50 proc. zagraniczne 

lim uważane są za bezplatne o 100 procent drożej. 

WWsów zarówno użytych jak | Ogłoszenia. 2-kolorowe | na umówio 
Zico ych redakcją nie zwraca. l jem miejscu 50 proc, -kolorowe 
ry =" | 00 proc. droższe. Za termin drukt 


administracja nie odpowiada. 


Rok: V, Ne 28. Łódź, piątek-1 lutego 1929 r. 
CJ" za - OEE : za i 


| = ŁÓDZKA STRAŻ OGNIOWA OCHOTNICZA. = Q 
Piątek, dnia 1 lutego'r. b. odbędzie się w trzech «< WIELKA MAS KA RADA | z 


wspaniałych salach przy ulicy Sienkiewicza Ne 54, 


p.n. „NOC NA RIVIERZE” 


Wejście 10.— złotych. Przygrywać będą 3 orkiestry, Mnóstwo niespodzianek. Wspaniała dśxoracja sal. Parklet. Szklany dancinz. 


Obfity bufet I ciepła kuchnia'na, miejscu , 6 


70 ZABÓJSTWIE DYR. ALBERTA KONA. 


| Matka mordercy na wieść o zbrodni syna 


| 


orres, "S 


cod uf zachorowała ciężko i leży nieprzytomna. 
Stan zabójcy po dokonaniu operacji jest bardzo ciężki. 


nekin ponpa égo. Straszna zbro-| Krwawy czyn 21-letniego Ed-|re kule trafiły gicznej śmierci Alberta Kona ]|cdły | . Wszyscy niemal jak na komen 

d lo godząja w dniu wczoraj- |warda Ciesińskiego wywołał ty- oliarę w brzuch, przechodzi pod wrażeniem Ide rzuciliśmy się dogłównych 
rzędu, ‘zinie minut 15 wie- |siączne komentarze, Pierwsze| Z głośnym jękiem Alberł Kon wszelkie granice, wczorajszej zbrodni, a zdenerwo |drzwi wejściowych, aby spraw= 
ry „Bal b wiadomości podawane z ust do|osunął się na ziemię, jednakże Szczególniej ojciec zabitegć p. | "anie nie pozwala mi formalnie jdzić przyczynę strzelaniny. Led- 
jadał SN ds , ust donosiły o zamordowaniu [jeszcze nie stracił przytomności, |Oskar Kon nie może się pogo- mówić. Jężyk kółkiem staje, je-|wie przestąpiliśmy próg wpadł 


znanego w p. Maksa Kona, bowiem resztkami sił wydobył z| dzić z tym strasznym faktem, jsli sobie uprzytomnę, iż dyrek- |na nas Am e R 
ego O 4 przemysłow-| Wersje te zostały jednak zde- |kieszen. rewolwer i oddał do u-| -—Czy fabryki. Widzewskiej |!97 Albert Kon do niedawna czło | jakiś mężczyzna, 
Bo Osk 1 |wiek pełen energji życiowej, dziś |kłóry zdyszanym głosem oświad 


lecz zaż 
lym 


y l Kona zele- |mentowane przez dzisiejszą pra-|clekającego Ciesińskiego Manulak PA 

i nk | a . Manufaktufy będą nieczynne w| Wi | i - 
pis dż, sę poranną, trzy strzały. dniu dzistejózywi — piaty na |już przebywa czył nam, iż przed chwiłą ktoś 
wą pub B. p. Albert Kon liczył lat 26 zakończenie. „ wśród umarłych. na ulicy zamordował człowieka, 
no pi Giet i zajmował stanowisko dyrekto- ROZPACZ RODZINY, — Tak ńa'znak żałoby w dniu Zginął w kwiecie wieku.., |do którego wlaśnie chce 

ólowej m da, ra zarządu „Widzewskiej Manu-| Jedna z kul belgijskiego rewoł | dzisiejszym przeszło zawezwać lekarza 


Y + 


ujrzanaj brzedę, P faktury", weru dosięgła  podmajstrzego, | 9 tysięcy robotników CO MówI HOBA PAŁACO- | pogotowia ratunkowego. 


lą praigondyn 43 |który pod wpływem bólu zach- |nie stanie do pracy. Takie jest 
ną i pgi 32 S 8.89, STRZAŁY NA ul. TARGOWEJ! „2; się, jednakże nie upadł i o|zarządzenie administracji fabry-| Jeden ze służących zainterpe- STRASZNA PRAWDA. 


niałym S$" i Jak informuje nas dyrektor Bo własnych siłach ki, lowany w sprawie tragicznej| Ponieważ ciało zamordowane= 
upa IE arja 17] sak, z którym skomunikowaliś- powlókł się dalej, — Co pan dyrektor sądzi o mo |śmierci swego-pana, tak charak- |ġo leżało w pobliżu pałacu, prze- 
czarnych. 51, my się dyr. Albert Kon pa go-| -_ Opis morderstwa podaję — |tywach żamachu? teryzuje |to z ciekawości po iegliśmy na 
ia w Jilg, "GR Warszawska, |Tzie 10-tej wieczorem wracał |kqgęzy rozmówca dyrektor Bo-| 742 detto bezsprzecziie uktj 1 „pierwsze chwile „miejsca, Tu dopiero na jaw wy-— 
iig 1 pl 8.897 obrotach prywat |7 YYY do pałacu. sak-— na zasadzie szczegóło-|zemsty osobistej że strony wy-|po wykryciu morderstwa, __ |szłać iaai prawda 
MOCY dozę. sz wych informacyj, udzielonych mi |dalonego' podmajstrzego Ciesiń-| — Siedzieliśmy przy stole w| vp cieżko rann z kj: 
em. Ea pra Oskara Kona przy ulicy Targo- po strasznym wypadku, skiego. Reszty pan się dowie z |pokoju służbowym. Nagle wszy-| HE ręki e ŻE 

_ powoli Ho. gdańska, |wej 65, Po zejściu z tramwaju| Rozpacz rodziny z powodu tra|pewnością gdzieindziej. . Jestem |stkich nas. podniósł z krzeseł rama ATBOĆ a K g PN á ch 
ześlicznć t 57.92, dyrektor Albert Kon udał się w huk < wystrzałów  tewolwero- tora erła Kona, Na ręka 
maskā. Molar 5 i głąb ulicy Targowej. Tu w pobli- 5 Rzęs: wych czemprędzej przenieśliśmy go do 
zadumae ER S żu pałacu oddawna oczekiwał ma dlicy. (Dalszy ciąg na str. drugiej.) 

a. wypo, Warszawę ggos nad > | „Miss Polonia cy 

| po salit AR podmajstrzy przędzaln | i 

1 podziś$Rki dej, > ODZI Edward Ciesiński, zredukowany | pome e Zwiedzanie urządzeń technicznych 

u, że ta AP lzowe w dniu dzi- | przed niedawnym czasem. Na wi T. SĘ go 


e lżej oały około go- |dok swego byłego chlebodawcy 

y pe l a €lekty po kursie |Ciesiński ukryty we wnęce bra- 

m krok: m 

ku rodis io w żądaniu 8.88 i wyskoczył na ulicę 

G SE NEA i zastąpil mu drogę. Zanim dyrek 

sce i CHEM Okojna, Podaż do- |tor Kon zdążył się zorjentować 
szybkie w sytuacji padły strzały. Niektó- 

o piękne 

no. się ZA 

lej dwie 

a miejsć) 

lowej PR 

sternacjej 

ocą niest 

ecznie. 


ral _ uciej 
. Oka 
ofiara BY 
skromitj 
astarczyą 
pięknejh 
obec O Grupa uczniów szkoły zawodowej Nr. 7 z nauczycielem p. 
ito — jA 1 3, ró E Orłowym na l i tramwajów miejskich. - 
ri dział | EW 244 TĘ FA ; 8 y „ czele. w maszynowni tramwaj j 
ata stó DRE „4 f i Informacyj udzielał inżynier Krakowski. Fot. A. Mayer, 


abronił PO Er „3 
w tym : s 
stuchalmiie | ~ 1) P. Władysława Kostakó 
ę powoli > i 


s> sdi 


yczna 37 
żu głębO 


r. me” 
viaf 
ję na ul. 
1, 59-406 
órne, 
>zopłcio” 

lampą S 
10 rano If 
więta od 9i 
zielna 09% 


Jiatowskć. 3) P. Hanna Daszyńska 


se w konkursie urządzonym tuł polskiej królowej piękności obdarzonej tytułeru „Miss Po- | Przepiękny Teatr Rewji, Kino Centralne I Klub Maksy: 
„ lonji“, ma w Lizbonie spłonęły dnia 29 stycznią doszczętnie 


Str. 2 


j 


pałacu. Wkrótce przybyli zawia| 


domieni 
wypadku 
członkowie rodziny, 


przeż ñas o strasznym |ski pracował 


Wedlug jednej, wersji 
jako 
zalni, któr ej kie rownikie 


szwagier Sta 


|przęd: 


| był 


jeg 


Pierwszy przy łożu konające- | ge. 


go syna stanął jego ojciec p. 
kar Kon, który z bólu i rozpaczy | 
utracił 
niemal przytomność, 

Przeniesiono go po krótkiej na 
radzie do kliniki „Uniłas' przy 
ulicy Pustej, gdzie jak panu wia- 
domo zmarł po operacji, 


przed zbrodnią 
coś podejrzanego? 
Odpowiedzi 
dzielił jeden ze służących, 
== Pr roszę pana, 


Os- 


| 
ji 
j 


Gdy Hag 
| miesiącami, 
|z aniedbywał 


e usłą pił przed paru 
Giesińskiego, któr 
| się w pracy, piaia 
|d wano ż majstra 
na praktykanta, 
a następnie zredukowano, 
Cżynił on za to odpowiedzia|- 

nym dyr. Alberta Kona, 


nistracji, zależała ostateczna de- 


cyzja w sprawie usunięcia pra- 


już w sobotę |dzą, iż Ciesiński 


na to pytanie w |cowników. 


Druga natomiast wersja stwier 
przed trzema 


ubiegłą zauważyłem jakiegoś o~ | tygodniami, jako nien nadający się 


sobnika, który 


żył 


uporczywie krą- 
w pobliżu pałaom, 
a nawet gdy zapadał wieczór, za 
pladat "poprzez szyby do okien. 
Coprawda nie przywiązywałem 
dó tego żadnej wagi, 
lu ludzi kręci si 
łem, że to jeśł 
jakiś biedale, 
który nie ma odwagi zadzwonić 
i poprosić o jałmużnę. 
— Czy nie' może ml pan powie 
dzieć 604 o morderstwie? 


ę po ulicy, Sądzi- 


— Wiem tylko to, że zbrod- 

niarz ukrywał się w bramie 
pód ntimerem 55, 

Gdy ujrzał powracającego do 
domu dyrektora Alberta Kona 
wyszedł z kryjówki, Na widok 
człowieka z rewolwerem b. p. 
Kon począł się cofać, Wówczas 

padły strzały, 

Ciężko ranny dyrektor zdążył 
również odpowiedzieć trzema 
Wystrzałami, 


W TRUPIARNL 


Jak się w dalszym ciągu do- 
wiudujemy b, p, Albert Kon po 
przewiezieniu do kliniki „Unitas' 
został umieszczony ha stole ope* 
racyjnym. Operacja dokonana zo 
stała w obecności siedmiu leka- 
czy. 

W kilkanaście minut po wy- 
jęciu kul pacjent zmarł nie odzy- 
skawszy przytomności, Zwłoki 
przeniesiono o godzinie Zsej po | 
północy 

do trupiarni 
znajdującej się na parterze. Cia- 
ła pilnują dwaj izrnelici, Pogrzeb 
odbędzie się o godz. 12- tej w po- 
tudnie z kliniki „Unitas“ 


ZABÓJCA CIESIŃSKI,- 


Podmajstrzy przędzalni Ciesińjcję przędżzalnl 1 usiłówał ,wpły* | 
rewolweru |nąć ha p. Alberta Kona, by ten 
wiadomo, sam | wydał dyspozycje w sensie 


7 
4 


ski traliony kulą 
swej oliary, jak 
pddał się w ręce policji, Po zła- 
keńiu zeznania 
został aresztowany 

przez olicera dyżurnego I odwie- 
ziońy do szpitala św. Józefa, 
gdzie o godzinie 2 w nocy rozpo- 
częła ślę operacja, mająca na cê- 
lu wydobycie z brzucha kuli, 


|| 


otrzymał wymówienie pracy z 
administracji fabryki, Po upły- 
|wie ustawowych dwóch tygodni 
zgłosił się Ciesiński do admini- 
straćji przędzalni po cdblór świa 


|dectwa, przynosząc ze sobą kart 
bowiem ty- 
l 


kę od nadmajstra, na której byla 


| uwidoczniona adnotacja „prakty 
|kant". 


Administracja wypisała 
też zaświadczenie, że Edward 
Ciesiński pracował od dnia... do 
dnia... w charakterze praktykan 
ta, — Ciesiński admówił jednak 
przyjęcia tego rodzaju świadec- 
twa, twierdząc; 

że jest majstrem, 


zamordowany 
b. p. Albert Kon. 


W sobotę ubiegłego tygodnia 
zgłosił się dó labryki i prosił o 
rózmowę 4 dyrektorem Alber- 
tem Konem. 

Gdy dopusźozdnó go, Ciesiń- 
ski złożył skargę fm administra- 


zmiany świadectwa. 
Ciesiński pońownie jednak 
spotkał się z tłumaczeniem, że 
jest to niedopuszczalne i że fir- 

ma nie może tego Uczynić. 
Po południu dyrektor Albert 
Koń w rozmowie 2 prokurehtami 
ńadmienił między irinemi, że był 


mu | 


Wychowawcy Zdkła 


|kiew 


od któ- | 
— Czy panowie zauważyliście |rego, jako od kierownika admi- | 


|sześ 


Ciesiń- |u niego jakiś robotnik, który wy 
majster w |chodząc, 
m | 
nISTAW H: 1-11 


groził mu zemstą. 
Nie przywiążywamo jednak do 
tego poważniejszego znaczenia, 

| 

CIESIŃSKI ŻYJE! 

Ciesiński żyje 
jest niemal beznadziejny, 

Operacji dokosał doktór Artyli- 
Jak mas informuje za- 
la św. 


rez. 
[zad szpł ita 


SPIGNO” 


lg 
|| 


i 


Józefa Ciesiń= | 


bieg sów lekarskich — wdowa Cie 
iiska nie odzyskała jeszcze| 
przytomności. Ciesińska zajmuje 
skromny pokoik przy ulicy Brze 
zińskiej nr. 58, Na życie zarabia* 
ła jako robotnica w jednej z łódz 


l... Chóciaż stan | kich fabryk. 


Prócz matki zabójca ma jesz 
dwie siostry: jedną zamężną, 
drugą 1i2-letnią, 

Jak opowiadają lokatorzy te- 


cze 


ci nie traci przytomności, jed+|$go domu Ciesiński był cezłowie- 
| kie m 


sk 
rozmawiać nie może, 


Przy łożu rannego czuwa poli- |i taktownym. 


ciant, 


U MATKI 


Współpracownik 


[udał się do matki podmajstrzego 


Ciesjńskiego, Jak się okazuje na 
wiadomość o krwawyin 


lsyna matka chortująca od dłuż: 


10 Czasu dostała 
atakii seradówefo, 
Dó becnej chwili — 


Z Warszawy donoszą: 
Wrażenia wczórdlszego pro- 
esu „wychowawców* że Stu | 
dzieńca, 
nie się nad podległymi sobie 
chłopcami = były oliwilami 

wstrząsające. 
Jość powiedzieć. że sędziwy 
adw, Korenfeld, który wnosi w 
antenli poszkodowanych wy: 
chowańców powództwa cywile 
ne, przy zeznaniach jednego ze 
świadków mie mógł zapanować 
nad sobą I uleeł silnemu wstrzą 
sowi nerwowemu, Prżyczy- 
m się do ter wstrząsający i 


ro 


tealnię odinałowany 


Mrowa 


obraz tortur, 
stosowanych względem tyrani 
nych wychowanków, 

Poranne posiedzenie było 
żresztą raczej Korzystne dla 
oskarżonych. 

Świadek lzbicki, majster u- 
cżący wychówarnków zakładu 
kruwiectwa, zeznał, 12 biorąc 
udział w posiedzeniach 'radv 
pedagogicznej . Studzieńcąa, sły- 
szał jak dyr. Kwaśniewski pięt 
owal surowa wypadki ucieka- 
nia się do kar cielesnych. 


Pensie wychowańców tnau] 
c 0 i | wczorajszej rozprawy było 


czycieli 

były płodowe. 
Śwładek pobierał w 1023 r. u- 
posażenie, stanowiące równ- 
wartość dwóch kilbźramów sło 
uny» Pensja dvr. Kwaśniew- 
skiegoa przerachowana w ten 
sposób, stanowiła wartość 

5 ke. słoniny. 


Rejestr członków krwawej bandy 


i litanja ich przestępstw. 


Łódź, 1 lutego, W dniu wczo- 
rajszym zostało całkowicie ukoń 
czohe śledztwo policyjne prze- 
ciwko groźnej szajce bandyckiej 
Kaókimarka i Szczecińskiego, 

Do sżajki tej należało 48 osób, 
a mianowicie: Adam Kaczmarek 
Roman Szczeciński, Franciszek 
Kubuła, Franciszek Mikła, Kazi- 
mieta Miedziński, Władysław 
Sżubert, Stanisław Zielski, Mi- 
chat Ginter, Jakób = Szlojma 
Golomań, Waleńty Aurusty= 
niak, Chalm Śniatowski, Stanie 
sław Szymański, Jakób Szu- 


bert, Michał Sztajuda, Ignacy 
Szeremisiak, Idel Cygiehmam, 


Ernest „Miller 
Jan Kaczmarek, 
Stanisław Kołodziej, Władv= 
sław Lewandowski, Ernèst- 
Ludwik Miller, Robert Miller, 
Nowak Antoni, Osieja Jan, Izra 


Arnold Fuks. 
ósek Krzetic, 


w Podolski, Józef Szubert, Jó- 
ef Adamiak, Józef Ciechań= 
ski Ludwik Fuks. Stanisław 


Iwański. Stefan Iwański, Mar- 
cell Iwański, Jan Janiszewski, 
Edmund Kocik, Adam Koralew 
ski Sfanisław Mojkowski, Ste- 
fart Mikołajczyk, Adam Mro- 
wiński, Antoni Micielski, No- 
wak Zofla. Józet Pakulski, Wa 
lenty Ptasiński, Józef Walczak, 
-Franciszek Siara 1 Wawrży- 
mec Duslński. 

48 uczestnik bandy Stani= 
staw Bloch mie został dotąd 
prez policję pochwycony. Za 
zbiegiem tym rożesłano 

listy gończe. 


Unleszkodiiwiona bańda tero 
ryżiijąca Łódź oraz. powiaty 
tódzki, laski, brzeziński, kole 
skl, sieradzki, leczycki I włoc- 
ławski, dokonała: zabójstwa 
kupca Abe Wilczyńskiego w 


Sompólnie pod Kołem, 10 napa» 
dów bańdyckich z bronią w-tęs i 
ku w Aleksandrowie na Salo- 
mę Wołkowicza, w majątku 
Słowak na. Stefanie Sobelfówe 
nę, w Aleksandrowie na Żeliga 
Katermana, w Wiewiórczyńie 


na Franciszka Nowaka, w Som | 


polnie, w Brześciu Kująwskim, 
w Będkowie, w Zelowie i w O= 
plesinie; 39 kradzieży z włama 
niem w majatku Kolumnie, w 
folwarku Wróblew, w folwar< 
ku Grabów, w Adamowie, w 
Adamowie Nowym, w Zelo. 
wle, w Krzemietiewie, ha stá- 
cil kolejowej w Łaski, we wsi 
Wilkowyje, Orchowie, Mar- 
kówce, Błoto,, Jerwanice Or- 
chowie, Karszewie, Szydłowie, 
lzabelinie, Łędkówie, Chorbi- 
cach, Ostrowie. w Konstanty- 
nowie, Koręzyskach, w Woli- 
(irzymkoówej, w Chojnach, w 
Wiewiórczynie. w Chorbicach- 
Dolnych, w  Opieczynie i w 
Chorobicach Górnych: 5 podpa 
leń we wsi Opiesin, w. pow. 
sleradzkim, w Wilkowyjach w 
powiecie łaskim, w Opiesinie 
= powiąt sieradzki, w Chorbi- 
cach-Górnych l w Wiewiórczy 
nie w pówiecie łaskim. 

W ogólnej klasyfikacji Ro- 
man Szczeciński pseudo „Ste- 
fèk" dokonał 12 przestępstw, 
w czem 2 zabójstwa, 6 nana- 
dów rabuńkowych 1-4 kradzie- 
że z włamaniem. 

Adam Kaczimarek dokonal 

24 przestępstw, 
a mianowicie: | zabójstwo, 6 
napadów z bronią w ręku, 16 
kradzieży z włamaniem I 1 pod 
palenie. 

Franciszek Kukuta brał ti- 
dział w jednem -zabóistwię.. 3 


nąpadach rabuńkowych, 1 pode 
jalentu i 11 kradzieżach z wła- 
nepre 

Poza tem Jakáb- Szlolma 
Golman brał udział 

w zabójstwie 
Leiby Kołnierza w Konstanty= 
nowie, Z pozostałych areszto- 
wanych udział w napadach 
brali Władysław Szubert, lgna 
cy: Czeremusjiąk, lda Cygiel- 
mań, Kaczmarek Jan i Stefan 
Mikołajczyk. Rószta bandy to 
złodzieje, sprawcv wielu drob- 
nych kradzieży. paserzy i ci, 
którzy chronili bandytów przód 
pościęati policyłemi. 

Wczoraj po poludniu Kacz- 
marka, Szczeclńskiewo. Kiukue 
lẹ i Ich wspólników brzewiezlo 
no samochodami bolicyjnemi 
pod silnym konwołem do wię: 
zienia przy ul, Kopernika. 

Wozżoraj w godzinach pos 
południowych inspektor Elses= 
ser-Niedzielski, w zastepstwie 
komendanta wojewódzkiego P, 
P. wręczył trzem bohaterskim 
policjantom st. przod, Weso* 
łowskiemiu oraz bóstertnko= 
wym Chylińskiemu i Nyklowi 
hagrodę wvyzńaczofa przeż fo 
dzinę p. Michała Króla, Z 
ogólńej sumy 

5000 złótvch 
wymienieni policianci otrzyma 
li 75 procent. pozostałe 25 pro 
cent przezriaczdno na pielęgna 
cię grobów zinarłych funkcio- 
nariuszów P. P; wolłewódz- 
twa łódzkiero. 

Niezależnie od nacródy pie 
nieżnej Wesołowski Chyliński 
| Nvklel ntrzymają „Krzyże Za 
sługi za Dzielność”, o czem już 
dorłosiliśmy. 


i 
i 


nasz zkolei | bójcę, 


mimo ża+ | rzało, 


| 


pskarzonych o zięca- | podniósł również 


bardzo spokojnym 

Wogóle zasługi: 
wał na pełne zaufanie. 
zoróa teffo dömu 
tryb życia prowadzony przez za- 
oświadczył, że ostatnio 
dziwił się niezmiernie, że Ciesiń- 
ski jest stale zdenerwowany Í 


czynie |niemal zawsze powracał do do- 


MU 
po zamknięciu bramy; 
do mu się przedtem rzadko zda- 


(r) 


To też do| 
zapyłany o| 


lAN 


Wstrząsająca opowieść świad 


je 
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tam na zasadzie paktu Kelloga |Dalej Lit | d 
| weszły |aby pakt pols ko-m 
w stadłum końcowe, strony "TA? sady J ko I 
Wczoraj wieczorem minister |wet w tym w Me Mg 
pełnomocny ESN posel Patek | pozostali k rahoi Mite k. 
|odwiedził zastępcę komisarza nie brd bi l 
[ludowego do spraw zagranicz= | na ten dzie di i No Odiet 
nych. Litwinowa oświadczył | nad! konii? z Mł p 
|12 Polska, Rumania, Fstonija ilsi} pi ista Patka ny ARA 
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ny sowieckim a PTM = i 
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Trzeci dzień procesu. 


Świadek 
|czy lasów państwowych i są- 
siad zakładu  stidzienieckiego 
fakt pAniua- 
cej tam nędzy. Chłopcy byli 
rozżżuchwaleni i trudni do opa 
nowańia. Bez kar cieleshych 
nie można było dać sobie z ni- 


(mi rady. 


- Ja sam, żłapatwszy chłope 
ców ma kradzieży drzewa w 
lesie, prowadziłem , ich dô dv- 
rektora f żądałem, by dano im 
w malch oczach 

pW skórę” 
— mówił świadek. 

W teh sam sposób 
wyraża się następny świadek 
pb. (lumkowskl, kierownik ad 
ministracyjny (t. ZW. inspek- 
tor) Studzieńca. 1 on również 
stwierdza, Że $Spóradyczne wy 
badki uderzenia wychowdnka 
były koniecznością. 

ti Wroncki: 
walck Kocńer był namawiany 
do zeznawania, iż dyr. Kwaś- 
niewski złamał mu tękę? 

Świadckr Tak, słyszałem, że 
nańrawiał tò do tógo nauczy- 


|tiel Rwdóowski. 


Punktem kulminacyjiym 
zeznanie Cesarskiego, 
jedno z poszkodowanych b. 

wychowanków zakładu. 
Jest to wymizerowany wy- 


rostek, lat 20-ti, o tępej twarzy | 


|! ponurem spofrzeniu. 

— Przepędziłem = mówi Ce 
sarsid — w Studzieńcu 5 lat. 
Byłem tam męczotty: okropnie 
dziury mam po bokach. na cie- 
le blizny, na ucho nie słyszę 
Zdrowie mi zupełnie odebral... 

Przewodniczący: Ale kto? 

— Jaktó kto? Wychowawca 
Krochal, gtóry prowadził prze- 
cież 

„rodzine karną”, 
Grochal stalę bił guma, a gdy 
się upił, to już niemożliwe rze- 
czy wyprawiał, W nocy nas 
budził, w rząd ustawiał w ko- 
szulach T bił pókolel, Kiedyś 
wyskoczyłem oknem 1 byłem 
zupełnie nieprzytomny, 

Przewodniczący: Odzie świa 
dek był tiderzony? 
wszędzie gdzie popadłn 
po plecach, po nogach, pod ko- 
lanami, dotąd mam znaki, O, 
pokażę... 

Cesarski z ozńakamii zdoner- 
wopowania szarpie odzież i za- 
kasuje spodnie, Przewodniczą 
cy powstrzymuje go ruchem 
tęki. 

Sędzia Krassowski: Dlacze- 
oka uciekł ze Studzień- 
CH 

— Bo robactwo mnie tam 
ladto, bill, koszuli nle miałem... 
! Sasin! Czy innych też bi- 
o 

= O jej! Wszystkich bili. 
Wytrzymać już nie było mož- 
na, Aż wieś przylatywała nas 
bronić, 

bo taki był krzyk, 

Sędzia: A tel nocy. co oskar 
Żony Grochal w rzad. ustawiał 
ile razy świadek bvł uderzoe 
ny? 

== Tej nocy pare raży wra 
cali do bicia, a potem nas przy 
wiązywali drutami do łóżek 
beż sienników na śsamvch prę- 
tach I oblewali zimna wodą. 

Sędzia: Dlaczeeó? 

— Widać na żmarnowanie 

Sędzia: I długo tak świadek 
leżał nrzvwiazany? 

— Aż do rana. W dzień 
Urochal kazał mnie położyć 


— 


o bięju | 


Czy wychn: 


p. Niekrasz, leśni- [na pieńku i przez mókrą ścier- | 


kę 
walił guma. 

uż takle grube kiełbasy wyska 

|kiwały. 

| Sędzia: Alez to niemożliwe! 

— Możliwe. niech mnie do 
któr zbada, jeszcze coś zoba 
ICZY. 

Sędzia: Czv 
bił świadka? 

— Nie, Pudowski też bił 
|Jak uderzył mnie kiedvś kiun 
w ucho, oełuchłem i dotąd na 
iedną stronę nie słvsże. 

Gdy ieden kii połamał, brał 
drugi! Mavazynier Osiecki Dil 
także. sposobności nie prze= 
I puścił. 
Sędzia: 
lak 

Sé dzia 
nig skarżoł? 

— Komu się 


tvlko Grocha! 


Za cóż tak bił? 
pódrwiwał. 
zemu śwładek się 


sle 


miałem skar- 


ŻYĆ? 

Mówiłem raz dyrektorowi 
to powiedział mi: „Żebyś 
zdechł ziaumarachu". 

= Co tù znACzY „„.żamard- 
chu? 

— Znaczy, fermo. pokraka! 
Śwładpk opowlada dalej Że 
pilńowacze znecali się nad 
nim. Bndnvy wsadzał mi do 


ust kamienie I każał ie rryżć 
zehami. 
Przewodnic 
ladek kamienie? 
— Mryztem! 


zacy: I gryzžzi 


T 
W 


Cicha Samarytańska P 


Naszej Straży Ogniowej Ocho 
Č:le dzisiejszej maskarady „Noc na 


Bez szumnych reklam i roz 
głosu został w przeciacu 1 | pół 
miesiąca wybudowany i otwar 
tv z utęsknieniem oczekiwany, 
przez mieszkańców Bałut, ode 
dział straży z siedziba mrzy uli 
cv Zgierskiej 47. 

Zarząd i komenda aczkoł= 
wiek z ciężkim borvkaniem się 
lata rozmaitemi  sbosobami 
swój budżet, w zrozumieniu 
potrzeby stałego pogotowia w 
dzielnicy bałuckiei, zdecydoe 
wali w przyśpieszonym tem= 


pie otwarcie. oddziału. którego 
dokonano w dniu 2 grudnia 


1923 roku. 

Idąc dalej po linii swoich 
zamierzeń dla bezpieczeństwa 
życia i mienia mieszkańców ha 
sze*o miasta, musimy zatrosz- 
czyć się 

o fundusze. 

bv oddział ten. pod względem 
taboru I ekwipunku zaopatrzyć 
w halnowsze urzadzenia, któ: 
rebv przy sprawności naszych 
dzielnych druhów. umożliwiły 
postanowienie akcii ratownie 
czei ha naiwyższyvm poziomie 
doskonałości. 

Drugim zadaniem zarządu 
i kormendv to budowa elektry= 
cznej svgnalizacii przeciwpo- 
żuroweł. 

Ocół mieszkańców naszeso 


Imiastaą niedocenia jeszcze zna- 


czemńia tero pbrzedsiewziecia 
dla swce5  bozpieczeństwą i 
tem tviko tłumaczyć należy 


zbyt mała ofiarność na cel po: 
żyteczny, 

W niezłomnem jednak dąże 
nid naszem. do zrealizowanie 
nnwyżaj wsłnonnvch zatie 
pastannw iw w rok 
bicżącym do przędwstępnych 


ri 


ss 
ok 


ofiary: 


— Przecież to 
= Możliwe. bo 
Przewod „niczacHj 
innoml. chłopcami 
cali? i r 
- Tak. Pudo ws$ 
rebskiego tek, 268 
nemówił i umarł 
— Za Co to taki 
Przez pbilno 

rzy wyprowadzili» 


a później nov seda 
ciekać. Intl rów Doni 
ci. Sindaiowi zto bii 
ne na plecach, że BE skugz 
było wsadzać, IB czło 


ranie siedziała takei 
Prokurator: 1 MW 
trzymać ? 
= Nie 
ale dostałem 
tem: u 
Prokurator: CZYJ 
czył sie po wyjściił 
ca? l 
— Tak leczyli WĘ 
talu przez nåt rakliej 
— Na dó? lą 
_— Wszystko mi M h 
ku noodblłane. i 
Prokthratòr: 
nanczvł sie czerń be 
glu lat nóbytu w€ 
— Nie: 
Zeznania pozost) 
ków szły również JB 
skarżenia. 
Dziś dalsze 
rńw, 


p 
morłem ; 
batw 


ba 


417] 


prac przystapić. PSE 
dal usilina akcie w "M 
dzenia spuleczeńst ią 
ności. 
Jednym 
bedzie 
wielka ma 
pod nazwa „Noc nai 
która. odbedzie sie 
dnia 1 Mutesa r. 
wspaniałych salach 
przy ul. Sionin 
Niewrtóimv 23 
pag» sa] w roku MĄ 
snałeczaństwa. mg j 
żyła  nnnarcie 
tom samém pnrzyśł. 
alizacii naszych 283 
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Krytyczny £ 
zdrowi 
marszałka 


Paryż, 1. 2. (Telt 


' brd 
let) 
zg kry 
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W zdrowiu ma smie tpo 
nastąpiło znaczne MP spo; 
z powodu - 


ponownego zart 
Lekarze to Za 
strofy. 


Pożar w Í 


posła Adams 


dnickie 


sle Í ju St 
kor.), Nocy ubległć o 

Nowajowej pod R: 
wania owe poo U miła” 
Adama hrabiego "A 
spłonęły dwa auto 


ty. konie i t. d. 
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Cwierć wieku minęło od zgonu 


GENJALNEGO WROGA KOBIET. 


ren 


europe i 

my Kobi Tragedja Ottona Weiningera. i 42 BO GR Król Jerzy — jak już krót- 
ly. RoDlety trzeba kochać, nie |na to, by maż wyrzekł poważ-|Taki którego natura skrzyw-|ko donieśliśmy — ma sie W 
y podiiwy Wenawidzieć. Niekochana |ne swe słowo. Kobieta nie ma |dziła na punkcie meskości, usi [najbliższym czasię udać do 
lo w MISESA jest jak lduszy. Prostytutka stoi wvżej |łuje ukryć swa słabość lub nie |Bognor, abv tam całkowicie 

17 lute4ój Kwiat bez słońca, |niż matka. Kobieta naiwyższe jpewność w stosunkach SekSsu- odzyskać zdrowie. Bonor jest 


sów. Aij farda wyschnieta. niekocha | 


S 


olskar(ÓPRTa. panna nie zapisała 
sisutv MERO nazwiska w księdze 
1 wypadl y w ludzkich. Kobiety zna | 
ntradee lite kapały sie w morzu mi 
2 przy! z meżczyznami, którzy 
i do Na A wrogo sie nie odnosi 
sarz LIMS rzeciwnie kochali je. 
atka, hY/EWsze byli śród yn A 


sa  imiĘUNĘZOWIe kobiet, 
a POMMES I przedmiotu miłości— 
proszewAĘŚW. Na niższym szczeblu 
ień 17 MBJECZNym wrogiem kobiet 


x —© 


Nienawidziili 


stary kawaler. 
„lie chce sie żenić. unika 
św kobiet i uważa. 
eta jest uośbieniem 


ą z 
| Wyższym szczeblu wróg 
który wyraż Í 
wyraża swą nie- 

0 kobiet 
taj ormie naukowej, 

uzna za ideal: siłe 
bwczość deał: siłę 


rye 


l 


~ie to MM «© szybkość, cha- 
iwe. bal Teea rozum ií kontrolę 
A diczacją „FAM. to kobiety dla 


stanow: 
ch owić 


e, 
0 


będą kontrast 
cech: kobiety są słabe 
cieżkie do logiki i la- 


ypcamil 


Pudo w Ni d 


sk. że Dia ge Ub do śmiechu. 
umarł WAB a NERO wroga kobie 
o go tak] przy ucieleśnieniem du- 
z pilnoW jaca MOŚCI. siłą przy- 
vadzili Śl sty do ziemi. do trosk 
"wiedzióli vych. Przykładem 
ni eA zie choćby Sam- 
ni rówMŚJ poni oćbv Sam 
vi zrobiła cony przez Dalile, 
ać, Dał suszony brzez Ew 
ać J cz "WE, 
ała tali ka niechce uznać. 
(Ar j maja takie ko- 
e sznk p słuzuią. Inny | 
nosłem AB checi do. 0 I dniernia 
m Datta Obdiet w nauce. 
fy das to Weininger 
r: Czako. będąc, 2ed 30 laty 
wyiściłóJ ak Największym 
mę c OSkarżenia 
w pł p 
eorva wołał, żeńskiej, Książka 
ół ra ie | zostałą 79 w całym 
67 „AGE Wszystkie Drzętłumaczo 
th tego d ie fezvki. Z po- 
ne. emiki 14 wybuchły 
tor: BS A yerga Skandale lite- 
czern krót j d całef tej wrza 
ytu wi CZAS py ukazaniu 
V. cieszący się 
il DO agy się 
l poz ii sobie pu. fautor 
ównież 3 vcie. 
i €inin i 
gg ówczę zer stał się 
lIsze bag Śnie doirzałym owo 


w. drzewję, 


Doczynało gnić, 


' w Czas, ķi i 
Now . Kiedy się ro- 
Ych idej; z laborato- 


$y 
li Mah sle iskry, które 
Oczy i tumaniły 


BW 
t wrzacym kotle 


cna tów qq 
| eł warzył się 
apić, prii Mlody Si; rzył się 
apić. off bitny Otto Wei 
eczeństiyą e CO meskie jest 
obiece niczem. Ko- 


U 


4d br. 
„ch f taen 
2 tv dżyj > R v meżczyzna 
Odbud awałv. a to ce 


jest myślicielem. uczo- | 


co stopnia stoi niżei od męż- 
|CZVZIY. 

| Cóż pobchneło Weiningera 
|do szukania poparcia naukowe 
go dla swei nienawiści ku ko- 
bietom?. Co wogóle stwarza u 
niecheć do Kobiet? 
Powiadają. że przyczyną jest 
rozczarowanie w ukochanej 
|kobiecie, która zdradziła. Ale 
iest także powód cłebszy, or- 
caniczny. Silny: meżczwzna nie 
cziije niecheci do kobiety, 

| lecz słabv. 


|mężczyzn 


|to dotąd nieznaną mieiscowość 
kąpielowa na południowem wy 
brzeżu Anglii między Brighton 
a Portsmouth. 
W tej małej 
|panuje obecnie 
ruchłiwe życie. 
Wszystkie wieksze pisma an- 
gielskie wysłałv tutai specjal- 
nych sprawozdawców. Przeby 
wa tutaj wielu ludzi. którży 
prarna być blisko króla, po- 
łwracajacezo do zdrowia. Aby 
lciekawych powstrzymać na 


alnvch zapomoca nienawiści 
do kobiet. Istotnie niejaki Swo 
|boda, bliski przyjaciel wielkie- 
lgo wroga kobiet, Weinineera, 
fw broszurce wvYdanei przedj 
lniespełna 25 latv. chcąc wy- 
|faśnić  samobóistwo Weininee- 
ra i rozwiać rozmaite pogłoski 
lo ksiażce na tem: tle. -wil 
całą taiemnice: 

— Weininger nie doznał za 
wodu w miłości. lecz nie umiał 
należycie kochać — w tem 
tkwiła iero traredia. 


mieiscowości 


| 


Tam, gdzie król Jerzy W 


odpoczywać będzie po długotrwałej chorobie. 


|wodzv wysłano już obecnie do 
Bognor liczne rzesz. policjan- 
|tów, którzy mają utrzymywać 
porządek przed t. zw. Crdig- 
|weil-House t. i. willi. w której 
król zamieszka. 
Craizgweil-House 
nek, który stoi 
przeszło sto lat. 
Został jednak niedawno prze- 
|budowany i zrnodernizowany. 
|Zawiera on piętnaście sypialń 
z łaziefikami. które maią wodę 
zwyczajńią i morska. Dalej znaj 
duje się w tej willi -wielka ia- 
dalnia. sala balowa. pokój dla 
muzyki, 
blioteka. mała sala teatralna i 
wiele mniejszych ubikacvj. Na- 


to 


W dniu wczorajszym redak 
cja „Echa“ otrzymała niezmier 
[nie ciekawy i wzruszaiący list 
zawierający hołd dla wybranej 
ostatnio w Warszawie miss Po 
lonji. panny Władvsławy Ko- 
stakówny, urzedniczki Miej- 
|skiej Kasy Oszczednościowej 
lktóry z przyjemnościa. druku- 


liemy: 

Pani. 
wieść o tobie rozniosło „Echo“ 
liak Polska długa i szeroka, 

Trafiła ona i w warkot wrze 
cion. szum maszyn, pęd trąnsmi 
syj. huk rozdygótanych. moto- 
rów. polskiego « Manchesteru. 

Stoisz teraz w pełnymi blä- 
sku młodzieńczćj. krasy Swej 
przed naszemi olśnionemi Ocza 
mi. 

O. pani! Wyvbaczyć nam 
racz. chciej, ten list. 

Lecz ze sprawozdań | foto: 
pism wiemy. że twoja 
prześliczna. przesubtelna, peł- 
ina niewysłowionegro uroku;i 
wdzźlieku twarzvczka postać, 


|eratji 


la phass owania jeł na nowo 
„Noc MB hie może mvśleć. .pra- 
lzie się Dost zą nią we wszyst 
Hñ r b iły awiał. Kobieta mo- 


dzi. czekajac 


my 
"roku 
wa 


ro 


: 
a 


f ré ma! . p 
RUA ng pra etCiadłem Sabina 
i w; pas sta nieco, z bla- 
"Fez w ręku koń- 


Reg, orną toaletę. Jest 
ferd, adna kobieta około 
| Świe, ku dziwnie ponęt- 
f kry inkietów, z zębem 


qika ęcznemi zabije- 
2. (Tel. Eh mopotelu rozbrzmiało 
matsa lajas Jakób odez- 
iaczht PP ipg; JĄC swą żonę go- 
3) Kzeniem zakochane- 


go zam Ayto 
obawi jA a? jest; czyś gotowa, naj 


=X m ] licha n kochanie, 
an „>, Się głosem i spoj- 
w JEkka Sinas swe wspania- 
i futr,, PUdrowane łopat 


dama 


mął p Okrycie, które 


iekie$ Et Po, TOZWartych ra- 
id f uta liwszy nad koł- 
, br H pa f Heie "sł żarliwie 
jod SAMW ~ loby i < 
darskie Mimi więcej |od 
dego Si tit i pooważniejsze w za 
a autot | m lie jedni zuiosłych 
a nak z dwojga 

mc KA Tanych istot miało w 


Grupa milusińskich 


pietsi serce, bolejące z powodu 
przeszłości; serce nieznane - 
giemu. Podczas drogi, pod banal 
nością zamienianych słów, trwo 
żny niepokój czaił się, jako be- 
stja potworna, 

— Jak myślisz, 
osób u Balland'ów? 

— Ani wątpić. Znają cały Pa- 
ryż, 

— | zapraszają bez miary i wy 
boru. Najlepszy dowód na nas. 

— Poco tak mówisz, najdroż- 
sza? Rozwód wżył się ca 
w obyczaje naszej epoki. Po za 
kilku purytańskiemi środowiska 
mi.. 

— Być może.. 

Napewno. „Bywałaś daw- 
niej u Ballandów? 

— Tak. | 

„Dawniej“ miało znaczyć: „z 
pierwszym mężem” — i Sabina 
lakoniczną odpowiedzią chcia- 
ła zaakcentować, że nie przy- 
wiązuje do tego wagi. 

— August dziwną drogę wy- 
brał — dodała zaraz — jesteś- 
my już na bulwarze Tokio. 

Jakób milczał czując wyraź- 
nie, iż Sabinie chodziło tylko o 
zmianę tematu rozmowy. 

Jedna i ta sama uporczywa myśl | 
dręczyła ich oboje od chwili o-| 


dużo będzie 


trzymania zaprosin od Ballan-|skich toalet, Widok bezsprzecz-|zapomnieć serji zniewag. Miała | 


Stań się pierwszą 


Grupa koleżanek i kolegów urzędników w Łodzi. 


składa hołd Miss Polonii. 


miedzy 


chaj spełnią sie życzenia twe, 
byś swojej chorej. droziej ma- 


przedstawia soba naiidealniej- 
SZY 


niezmiernie rzadki typ, teńce. w zwvcieskim» naprzód 
prawdziwego, sarmackiego |pochodzie sławv. dać mogła 
dziecka. to, co twoje czyste. kochane 


serduszko pragneęło: dużo, du- 
żo słonka w mieszkaniu i dosta 
tek! 


Ustokrotniłaś symfonią swej 
słodkiej urody — Piekno. Wcie 
leniem polskiei wiosnv jesteś 


dziś. choć ziña trwa naokół Źrenice swoje utk vione bę- 
nas. dziemy mieć w drobniutkie li- 

Wiec w porywie radości, że |terki depesz z Zachód... Z zd- 
tytuł najpiękniejsze kobiety |nortym tchem śłedzić będzie- 


my paryska walke. Mvś] nasza 
nieustannie biec bedzie ku to- 
bie, pani, wraz z żarliwem, go- 
racem pragnieniem: 
stań się pierwsza miedzy pierw 
szemi! 
Odwagi! Odwagi! Odwagi! 
Wróć do nas w elorii trium 
fu! A jeśli szalony rvtm jupa- 
iający wir nadsekwańskiej sto 


polskiej w rodne dostał się rą- 
czeta, ośmielam sie przesłać te 
kilka słów. 

Z głębi serc naszych ślemy 
życzenia: „gdv dziecko xenjal- 
hero umysłu Stęphensona u+ 
wiezie cię z nasżei drogiej 
Warszawy do`stolicv świata | 
niechaj Paryż z zachwytem 

kleknie u Twoich stóp: 
niech niewwmownv czar Twój 
sprawi. by uznano Cie za naj-| 
niekniejsze dziewcze narodów | 


Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej _ 


„BAJK 


pierwszemi!... 


licy nie przesłoni ci obrazu da- 
lekiej ojczyzny. prosimy cię, 
pani wspomnij i skreśl do nas 
nieznanych ci. choć kilka słów 

Nie śmiemy prosić cie o two 
ją fotozgrafię. Z pewnością i in- 
ni zanoszą do ciebie te prośbę. 
Więc wszystkim ofiarowywać 
nie możesz. 

lesteśmy przecież 

tak daleko od ciebie. pani... 

Lecz kilka choć twoich słów 
rzuconych w przestrzeń, spra- 
wi nam wielką, wielka radość. 


bacz nam ten list! Wvbaczenie 
iest udziałem słabvch ale 1 wy 
brarych. a ty pani, wszak do 
nich należysz, 
Łódź. dn. 31 stvcznia 1929 r. 
Grupa koleżanek i kolegów 
urzedników z Łodzi. 


66 Franciszkańska 31-a 
róś Brzezińskiej 


[catei Europy; niech imię twoje | Od wtorku dn: 
Ilpani obiegmie ziemski .qlob 1) 


|rozstąwi niekność Polek<i nies] 


„OSTATNI- 


Anons! 
Następny program! yy 


Pojedyńczy boin en 


dy na powyższy temat. Na 
pierwszy rzut oka wvdają się 
mieć słuszność tacv. którzy 
twierdzą, że wystarczv 

i pozamykać knaipv 

iakiejkolwiek nazwv. Inni są- 
dzą, że jedyny ratunek polega 
w prohibicji t zn. w zakazie 
sprzedawania. a co jeszcze 
wążniejsze — w zakresie fa- 


„pomaga” w kuchni. 


dów, którym ze względu na po- 
ważne komplikacje towarzyskie 
nie mogli odmówić. 

„Czy Filip Launay będzie na 
tym balu, czy nie". 

Wiedzieli, że wrócił z długiej 
podróży i że był w bliskich sto- 
sunkach z Ballandami, Fakt po- 
winienby skłonić do'wstrzyma- 
nia się od bytności ze względu 
na niewątpliwą obecność pani 
Dalloze. Zapewne! Ale Launay 
nie należał dó' rzędw subtelnych 
altruistów, którzyby się zlękli 
własnej przyjemności dla dobra 
kogokolwiek ze swych bliźnich. 

Wejście na bał uspokoiło Ja- 
kóba Dalloze: W. pięciu. tóną- 
cych w świetle salonach tłóczy- 
ła się formalnie kosmopolitycz- 
na ciżba, 

Spotkanie jest nieprawdopo- 
dobne chyba w tym tłumie nie- 
ruchomym prawie, dzięki swej 
zwartości. 

To, co napełniało przeraże- 
niem innych, było uspokojeniem 
dla Jakóba. Pozostawiwszy tedy 


strzyżone główki, obnażone szy- 
je w perłach, gemmach i brylan- 
tach. Co za osobliwe prawa rzą- 
zą społeczeństwem w dzisiej- 
szych czasach! — rozmyślał. 

Stroje kobiet są bez ceny! Ni- 
gdy jeszcze nagość ich ciała nie 
świeciła tylu klejnotami j nigdy 
chyba również, suknie, których 
tkaniny niemal nie widać, nie by 
ły droższe. * 

Wyuwzdana * kokieterja kobiet 
równa się szaleństwu i głupocie 
mężczyzn, którzy dodają jej o- 
strogi, żnosząc ją. 

Drogim haraczem okupują męż 
czyźni słabość swą wobec płci 
słabej!... - 

Czyż on sam?.. Nie umiał 
przecież w” niczem odmówić 
swej żonie; w niczem, co-mógł 
jej dać jego, bogatszy odeń, po- 
przednik, Ale to specjalny wy- 

adek — kłóry go tłumaczy. — 

usiał za wszelką cenę bronić 
swej miłości. Byleby go kocha- 
tal. A dlaczegóżby nie miała 
go kochać? Tamten, Filip ów, 
żonę w grupie osób, gdzie miała |był wstrętnym, zarozumiałym 
przyjaciółkę, poszedł grać w|mężem, egoistą i niewiernym — 
bridge'a. O dwunastej zaczął już | Stałym bywalcem dancingów. 
myśleć o powrocie, nie widząc| Sabina wyprowadzona z rów- 
jednak narazie Żony instaluje |nowagi, zmęczona, zażądała roz 
się w fotelu i robi przegląd dam- | wodu i otrzymała go. Nie mogła 


Potężne nrcydzleło mistrzowskiej reżyserii Michała Linski'a 


Film wykonany na podstawie tajnych archlwów Ochrany Carskie! 
Codziennie od godz. 6-ej obraz ilustrowany będzie wspaniałym Rosy!sko- 
Ukra ńakim Chórem Artystycznym w zwiększonym komplecie, 
Ilustracja muzyczna kompozytorów rosyjskich ściśle zastosowana do 

obrazu pod kier. Z, Sandomierskiego 
Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele i święta od g. 12—3-e 
oraz w dni powszednie na plerwssy seans ceny miejsc od 30 groszy 
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Jeden człowiek nie pokona hydry 
alkoholizmu. 
|. Różńe można słvszeć pogla | 


29 stycznia b.r. 


CAROWIE*: 


pie wygrywa LIW. 


brykowania „napojów alkóholo | 
wych. Bywadfa znowu inni, któ 
rzy zaprzeczają celowości 
wartości jakichkolwiek ograni- | 
czeń izakazów i wierzą nie- 
złomnie w to. że 

trzeźwość zapanuje, | 
skoro szkoła pouczy należycię 
młode pokolenie o szkodliwo- 
ści alkoholu. Inni zachwalają 
gospody bezalkoholowe i napo 


zapewne i inne wspomnienia po 
tym kuszącym uwodzicielu. Ale 
czyż tamte nie przeważają sza- 


budy- | 


pokój bilardowy, bi- | 


| 
| 
| 


Raz jeszcze prosimy: Wy- | 


li? Przeciwieństwa takie wstrzą 
sają sercem obojętnem: na logi- 
kę i pogrążają je w ciemnoś- 
ciach, Serce kobiece szczegól- 
niej, tak wrażliwe na słodkie 
słówka!,, Serca jak labirynt za- 
wiłe.... 


wszystkiem cferpiał bardzo, 

Ach! Oddalić się od tej atmo- 
stery niezdrowej i drażniącej 
nerwy! Atmosfery black - bot- 
tom'u i charleston'a! 


slą kierowana, Sabina szła ku 


ruchem szorstkim, 


Jakób rozważając nad tem |gwałtownym niemal i m 
m 


"M 
w aucie Dalloze nie może dłu 
Tą samą prawdopodobnie my- |żej panować nad sobą: 


Śr 3 


oenm ma Z e 10 M 2. m ON 


lturalnie do willi należy obszer 
na stajnia. w której zaimą mie; 
lsce powozy. auta i konie Kró- 
ila. Mieszkańcy tei willi mogą 
|Korzystać ze specialnei plaży, 
|z- której rozpościera sie 
piekny widok 
na wyspę Wright. 

Król zamieszka tutai pokoje 
|południowe. Obecnym właści» 
cielem tei pięknej posiadłości 
jest sir Artur du Cros, prez. 
„Parent Trust Ant Finance", 
Magnat ten oddał chetnie swą 
|wspaniałą willie do dyspozycji 
monarchy. 

KS 


| Mężatki maią 
pierwszeństwo. 


Przygoda na bankiecie 


W tych dniach na cześć znd- 
nej pisarsi szwedzkiej Selmy 
Lager! f z okazji jej 70-letnie] 
wiosny odbywały się w Sztok 
holmie liczne bankiety 

przyjęcia familijne, na- któ: 
rych oczywiście uwielbiana 
autorka musiała być obecna 
Na. jednem z takich przyjęć pa: 
ini domu zaprosiła gości przed 
|kolacią do bufetu, gdzie były 
|nagromadzone różne tradycyj: 
ne przekąski na zimno. Ponie: 

waż Szwedzi są z natury naro: 
|dem bardzo uprzejmym i do- 
|brze wychowanym, przeto 
|zgromadzeni goście długo stal 
przed bufetem czekając aż Ju- 
bilatka sięznie pierwsza po po 
ltrawę. Tuż Hatka wreszcie po 
|długim namyśle zdecydowała 
się rozpoc 4ć ucztę bufetową, 
ady w tem przystąpiła do niej 
pani domu, która była wielką 
|zwolenniczką starych trady= 
cyji szwedzkich, uchwyciła za 
rekę Selmę Lagerlóf, mówiąc, 
| „nie zapominaj kochana Selmo, 
|że mężatki 

| maja pierwszeństwo“: 
a a e E a 


je zastępcze, sport 1 wycieczki, 
kasy oszczędnościowe i czyteł 
nie ludowe jako niezawodne le 
|karstwo na obecne groźne Sto- 
isunki,. 

| Trzeba nam zatem zawcza- 


su uświadamić sobie. co prowa 
dzi do celu pożadanezo? $ 

Otóż podobnie iak na każ: 
dej wojnie walczy sie z różno- 
raka bronia i metoda. tak i w 
walce z alkoholizmem trzeba 
urniejętnie i roztropnie używać 

wszystkich sposobów 

wyżej już wymienionych. Nie: 
ma oczywiście jednego lekar- 
stwa na chorobe społeczną tak 
zastarzała i zrośnieta z błędne 
mi poglądami. fatalnemi zwy: 


lczajami towarzyskiemi i urzą- 


dzeniami życia publicznego. TO 
pewne atoli, że walka iest trud 
ną, i że wobec tego tem. ko- 
nieczniej powinni sie łaczyć w 
organizacje ci. którzy chcą ze 
skutkiem walke staczać. Jak 
pojedyńczv  szerezowiec nie 
wyerywa bitwy. tvlko armia 
dzielna z dowództwem należy= 
tem. podabnie w walce z alko- 
holizmem nie można nawet ma 
rzyć o zwycięstwie i 
bez organizacvi sllmych, 
licznych i żywotnych. 


M ZZ R CEC Er 
nie ładny: te zgrabne, krótko o-| 


wetka Sabiny ożywia się, ruchy 
zaczynają być nerwowe, niezna* 
cznie coprawda, ale widoczne 
dla zazdrosnego Jakóba, który 
zna wrażliwą naturę swej żony 
i już zamierza podejść, ryzyku 
jąc skandal, ażeby wyrwać ją z 
tej zasadzki. Ale Sabina sama 
wreszcie od niej się wymyka — 
0! czym, 
y eter dą 

ęża: 


— Podaj mi rękę, Jakóbie! — 


eżdżamy natychmiast! 
ilcząc opttszczają bal, lecz 


— Spotkaliście się! — woła.— 


mężowi, rada, że go widzi i że|To fatalne! Wyczułem twoje 


się wymkną z balu... 


wzruszenie, 


twoje zmieszanie, 


I oto staje nagle. Wysmukły, twój... 


siwiejący już mężczyzna, schyla | 
się przed nią skwapliwie i całuje |. 
ją w rękę, On! Ośmielił się. Śmie | 


Z jaką swobodną impertynencją | w 


w ukłonie przytem! Jakób widzi | 


oboje z profilu. Sabina odpowia- |dz 


da zaledwie, ale stoi jak skrzep- 
nięta, jak zahipnotyzowana. On 


— Ach! Cicho, cicho, Jakóbie. 
Ja.. która cię tak kocham... 
Zdziwiony nieco Dalloze odpo 
iada machinalnie: 

— Ja również kocham cię bare 
o, droga żono! 

Krót' ie milczenie, 

„Jaki on dobry!“ — mówi Sa- 


mówł, schlebia, uśmiecha się, | bina do siebie w duchu i, oparta 
wyzyskując w całej pełni swój | głową o ramię męża, szepcze to- 
dar przyciągania. — Pieszczotą |nem cichego wyznania to słodkię 
swego spojrzenia spowija kobie- |i bolesne zarazem słowo: „Prze: 


tę, która do niego należała, za-| 


trzymuje się dłużej na ustach —, 
Zimna i posągowa z początku sylę 


praszam]*” 
Tłum, Jotsaw, 


—Ń = 
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PCHO* 


_ 240 gramów dziennie chleba 


zjada każdy Francuz. 


Pięrwsze miejsce wśród na- 
rodów, spożywających najwię- | 
cej chleba zajmuje Francja, | 
gdzie przeciętnie jeden obywa- | 
tel zjada aż 270 kę. chleba ro- 
cznie; ta wcale niemala porcja | 
wynosi 740 gr. czyli prawie | 
półtora funta dziennie. Nie- | 
wiele mniej chleba od Francu- | 
zów konsumują mieszkańcy 
Kanady. Australjj i Bułgarii; 
w. tych krajach jeden człowiek 
zjada przeciętnie około 

250 kg. chleba rocznie, | 
co w przeliczeniu na dzienną | 
porcję równa się 700 gr. Dalej | 
Idą Belgowie, wśród których | 
jedna osoba spożywa 210 kę. 
Chleba rocznie, potem Argen- 
tyna z 190 kg.. Anglja. z 160 kg, 
Polska, Szwajcaria i Stany 
Zjednoczone Ameryki z 150 kz. 

A więc u nas spożywa jedna 
osoba przeciętnie 

400 gr. 

chleba dziennie. W dalszej ko 
lejńości następuje wyraźny 
spadek konsumciji chleba, gdyż 
w następnym kraju z rzędu, 
Niemczech, jedna osoba spo- 
żywa tylko 90 kg: chleba rocz- 
nie. 'W Rosji ludzie konsumu- 
ją jeszcze mniej chleba, bo tyl- 
ko 60 kg. na mieszkańca w cią 
gu jednego roku; jest to cztery 
razy mniej, aniżeli we Francji 
lub Kanadzie, bo zaledwie nie- 
co pońad 1 kg. tygodniowo, 

Konsumcja chleba w poszcze 
gólnych krajach odpowiada tyl 
Ko w przybliżeniu produkcji 
wzbóża. Naprzykład Kanada, 
"Australia i Argentyna figurują 
nietylko pomiędzy największy- 


mi spożywcami chleba, lecz 
także pomiędzy 


najpoważniejszemi eksporte- 
rami 


zboża na świecie. Polska zbie- 


a zboża więcej aniżeli zjada | 


«chleba, co daje jej pewien nad- 
miar ziarna na eksport; rów= 
nież Rosja jest jeszcze poważ- 
nym, chociaż już nieco podu- 
padłym producentem zboża, na 
tomiast spożywa chleba bar- 
dzo mało. Węgry, Rumunja, 
Afryka Północna, a zwłaszcza 
Jndje są także -krajamj -zbożo- 
wemi, jednak nie rateżą one 
do poważnych” * spażywców 
chleba. Natomlast Francja i 
Belgja produkują mniej zboża, 
aniżeli konsumują chleba. W 
Niemczech produkcja zboża po 
krywa całkowicie zapotrzebo- 
wanie tego kraju. F 
Znaczenie, jakie posiada 
chleb w porćji żywnościowej 
różnych hńarodów jest przede- 
wszystkiem wynikiem 
zwyczajów I upodobań 
oraz również wskaźnikiem, bo- 
kactwa, znajdującego się w 
szerokich warstwach ludności. 
Jest rzeczą wiadomą, że po 
mwójnie światowej konsumcja 
chleba wzrosła bardzo znacz- 
nię, Dotyczy: to. przedewszy- 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 

„Spećlallsta chorób skńrnvch | wene 

Tycznoych. Elektroterapja Leczenie 
lampa kwarcowę. 


Przyjmuje od godz. 8—10. 12—2 | 
4—8 w oledziele | świeta od 9—1 
b Panie od 4—5, 


stkiem 
względu na duże 
wanie ludzi do ryżit konsumcja 
chleba bv'a nieznaczna, God- 
nym uwagi jest również fakt, 
że rok 1928 jest pięćdziesięcio- 
leciem eksportu zboża z Argen 
tyny, to jest krain, który daw- 
niej nietwiko że konsumował 


Azji, gdzie przedtem ge | 
tam zamiło- |iaką produkował lecz ponadto |martreu 
Kam |mów Paryża, które w mglistem |jej tytuł oficialny — 
1927/28 dała w tym kraju | powietrzu dnia zimowego zdaje | Naródowa Muzyki”, Jest ona co 


całkowicie make, 


importóował duże jej ilości. 


panja 
— 
| przeszło 


(psze 


6 milionów zboża 
iicy), nie mówiąc o życie 

jeczmieniu, które tam wypro- 
1 


| miljońa tonn. 


Największy teatr 


świdł 


Imponujący balet opery parysktej. 


Gdy się z wysokości. Mont-|! innych budynków — paryska |onyksem, złotem, SNH 


patrzy na morze do- 


Wielka Opera, albo — jak brzmi 


„Akademia 


się rozciągać aż po najdalsze kre |do objętości jednym 


| r z 2 
|sy horyzontu i z którego głuche 


tosy wielkomiejskie 


| £ 
6 


|z największych teatrów świata, 
wznoszą |a możę także najokazalszym, — 
ukowano w ilości prawie pół |się ku niebu, uwagę naszą zwra |Jej wnętrze ozdobione jest z roz| 
‘ca obok wież i kopuł kościołów |rzutną wspaniałością marmurem | 


Mięso wieprzowe i świnie żywe stanowią jeden z ważniejszych artykułów eksportowych Polski. Pomimo wojny 


celnej z Niemcami znaczne ilości polskich świń idą do Niemiec przez Gdańsk. 


gdańskiej z „towarem” z Polski. 


Słaba wola 


płci pięknej. 


Na ilustracji jedna z hal rzeźni 


CZY WARTOŚĆ UMYSŁOWA KOBIETY 


Jest TÓWRAZNACZNA 2 Wartością 


LATY! 


Przywilej genjalności przypada w udziale mężczyznom. 


Każda kobieta wie I przy- 

znaje, że kobiety naogół są 
lżejsze i mniejszę 

od mężczyzn, a także bda- 
rzone mniejszą siłą mięśni. Zad 
na jednak kobieta nie przyzna, 
że praca umysłowa kobiet pó- 
siada mnicjszą wartość od pra- 
cy umysłowej mężczyzn. 

Istdtnie pewne -ustalone w 
tym względzie pojęcia uległy 
oddawna  przewartościówaniu 
i wymagają starannego, Ponów 
nego rozwiązania, ~ Kobiety 


dzisiejsze są zupełnie przekó- 


nane, że w każdej dziędzinie 
pracy dorównać mogą męż- 
czyźnie I pogląd ten 

podziela wielu mężczyzn. 

Okoliczność, że mózg koble- 
cy jest mniejszy od. męskiego, 
jak zresztą i wszystkie inne 
organy, pozostaje bez wpływu 
na umysłowe zdolności kobie- 
ty. 
Liczne pomiary mózgów Ju- 
dzi różnej inteligencji | rozmal- 
tych zdolności dowiodły, "że 
obwód czaszki, a stąd i wiel- 
kość mózgu nie ma decydują: 


cego znaczenia dla inteligencji 
danego osobnika, Waga móz- 
ku.także nie zawsze może być 
jsprawdzianem inteligencji i ú= 
mysłowćj wartości, jak do- 
wiodły tego licźne przykłady 
na mózgach wielkich ludzi nan 
ki, artystów I pisarzy. Bowiem 
mę wagą mą w tym względzie 
znaczenie „decydujące, ale 
ilość i 

misterność zwojów mózgo- 

wych. 

Studja w tym zakresie do- 
wiadły pomimo wszystko, że 
liczba geniuszów męskich jest 
bezwzględnie większa od gen- 
jiszów żeńskich i wyrazić się 
możę 

w stosunku 1:31. 

Próby psychologiczne i ba- 
dania umysłowych zdolności 
jednostek obu plc? dostarczyły 
pewnych wyjaśnień tej Spornej 
kwesti. W Kalifornii prof. 
Texman zbadał szereg mło- 
dych ludzi i pań I przy ogól- 
nych a jednakowych próbach 
wykazała się tylko różnica 2 
proc. na korzyść mężczyzn. 


Praca w polu w.. maskach gazowych. 


Robotnice dóbr ukraińskich, zajęte pracą przy zbieraniu słomy oraz młóce- 
niu, noszą maski gazowe w celu zapobiegania przedostąwania się pyłu szko- 


+ 


dliwaja pa płucą. 


iw) 


| Profesor Thompson na uni- 
| wersytecie w Chicago poddał 
umysłowemu badaniu 25 mło- 
|dych dziewcząt i tyluż mło- 
dych mężczyzn - jednakowej 
klasy towarzyskiej, a i w tým 
wypadku nie było znamiennej 
|różnicy. : Tego samego do- 
wiodły szkolne postępy dzięci, 
|utrzymujące się na jednako- 
wym poziomie. Natomiast u- 
stalono pewne zasadnicze róż- 
uice w. rodzaju zmysłowych 
czynności, Dziewczęta prze- 
ścigają chłopców w przedmio- 
tach, którs wymagają 
mniejszej samodzielności 

umysłowej m. p. w ortografii, 
gramatyce, znajomości języ- 
ków obcych. Słówka i pra- 


| 


Psycholog Leckv brzy unl- 
wersytecie w Kolumbii rozpa- 
truje. różnice umysłowych 
zdolności kobiety I meżczyzny 
z innego punktu widzenia. 
Twierdzi, że zdolności obu płci 
są jednakowe. ale tvlko odręb- 
Me wvzyskane. Meżczvzna po 
trafi zużytkować ie lepiej, a za 
razem 

ma silnielszą wole, 
Okoliczność ta iest uwarunko- 
wana wpływami wewnętrz- 
mych sekrecyi, dozwalającemi 
mężczyźnie na rozporządzanie 
silniejszą energjia. Wpływy te 
prowadza zarówno do dobre- 


go, jak i do złego i o ile pomię | 


dzy przedstawicielarni płci mę 


widła, będące częstokroć lami- |skiej spotykamy wiecei geniu- 


złówkami dla chłopców, są zu- 
pełnie przystępne dla dziew= 
cząt, które naogół prześcigają 
chłopców w każdej dziedzinie 

o utorowanych drogach. 
Chłopcy zastanawiają się wię- 
cej nad przyczyną rzeczy, u- 
czą się chętniej i lepiej pojmują 
fizykę, matematykę, chemię i 
historię. Zawczasu w młodzień 
cu kształtuje się twórczy my- 
ślicięl, szukający nowych dróg 
i sposobów. 

Duch męski trudzi się nad 
rzeczami niedogieczonemi, sżu 
ka rozwiązania zawiłych kwe- 
styj, wynajduje. je, 

stając się v. vnalązcą. 
Zewnętrzne przeszkody nie tā- 
mują mu drogi. 

Niemałę znaczenie dla zata- 
mowania umysłowej pracy ko- 
biet stanowi okoliczność, że 
wychowuje się je od zarania 
życią w przeświadczeniu pew- 
nej niższuści, Dziewczę dowia- 
duje się już we wczesnej mło- 
dości, że nie jest zdolne wyko- 
nać w życiu to co riężczyzna. 

Przodułace stanowiska spo 
łeczne. na którvch kobieta mo 
ałabv wykazać swe zdolności. 
są dla nief zamkniete. 

W naszych czasach tłumie 
nie zdolności takiem sztucz- 
nem  mpoleciem  umniefszenia 
wartości nieraz wywolnie nie 
snodziewane rezultatv. nobn: 
fzatac da wzmożone! energji I 
wydatnięjszych czvnów. 


= 


| 


szów, o tyle także cześciej wi- 
diujemv chorvch umysłowo 
mężczyzn, niż kobiety. Kobie- 
ty trzymają się raczei pewnej 
linji pośredniei. 
unikałac końcowaści. 

Lecky po wielu wvwodach 
dochodzi do wniosku. że kobie 
ty tylko dlatero objawiają 
mniej wybitnvch cech umysło 
wych, że brak im ku temu sil- 
nej woli. Owraniczala się do 
roli matek i żon. To ostatnie 
pojęcie w czasie naiświeższym 
uległo zmianie i pole pracy 
ogólnej zacarnia coraz wiecej 


neckiemi, obrazafiłł 
rodzaju i zwierciadł 
paryska jest zby 8 
trem wielkiego MBA 
| nawet służący, BJ 
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Można tu ujrzeć 
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mosfery dworskiej W 
W rozwoju muži 
czesów nie odóryWe 
ryska od czasów MŚ 
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operowem, której 
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go teatru byla opam 
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przestarzałym megia 
Repertuar jest wół 
pojęć i monotonaji 
się niezmordowaniei 
ry dni tygodnia. F 
utrzymane są w 
nym stylu, Wysta! ję 
na jest niezmiernie, 
kiestra odznacza SW 
ną precyzyjnością, $i 
ży do 
najlepszych W 
Wszystko to raz 
imponujące, ale zim 
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Wydawało sigi 
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Tymczasem znani 
Że nieraz nawet jec 
ne są niezmiernie PR 
I tak, jednym z 08% 
szych ludzi świata $ 
on, co zresztą mo 
czyć jego włoskiej 
nieni, 

Ze 
przesądny 
Briand, W związku? 


cy fakl: 
Przed kilku dni 
wychodząc ze swe% 
aby pojechać do 
spraw zagran, u 
trotuarze 
Wówczas 


niej chciałbym za 
sko jak panu wiać 
bardzo pilną sprawy 


złego! 
Minister siad} £ 
do anta | ruszono W 
nisterstwa, W drous 
nistra najechało 
przechodnia i pot 
dzo poważnie. A 
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arystokratyczne KOWSE 

Ale nastrój tej OMES 
Iny I sztywny. Gommis 
|tuzjazmu rzadko tyż i 
wa żyły publicznośóę 
wającejdo tego teau ( 


balet, operujący wies 
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jest FP 


paryskie opowiadali 


rzekł JĄ 
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przekonany, że spó 


Briand został uig 
swej wierze w przej 


kobiet, Śwladczać, 
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przecietnvch zdob 
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będa przez to 
usuwając się od 
swego powołania < 


to kwestia otwarte 4 


Projekt samooświetlenia aktorów w drodze do 
domowych pieleszy, 


zial Amia nobrójonych gof) ra wesel. 


i, Sprawca krwawej rzezi skazany 
złotem, mi na rok więzienia. 


obrazamiik Sosnowca donoszą: 
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st zhkylBĘS M w domu gospodarza 
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w Sosnowcu zasiadł jeden z 
prowodyrów tragicznej bójki 
27-letni Marceli Długosz z Go- 
łonoga, karany 
nie sądownie za pobicie. jako 
oskarżony o branie udziału w 
é p. Jachimow- 


ca odbywało 
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; griety, no- 
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ny. Goran. 
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nie ukradł, Siedział tedy przo- 
|downik przy stole, głowa osunę- 
|fa mu się na piersi i zdrzemnął 
lsję, marząc o tem, jakby to do- 
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Pieniądze ocalały 
żieje nie zamic- 


paz, (m0 


siądł £ 


uszono W Ją WILLIAMS, 6) Iston- pochylił się, aby je prze- 
W: drosti t czytać. Zdawało mu się wpraw 

echało AB TE W ŻE dzie, że szpieguje osobę zmar- 
a i poii L ty wiedzial jednak, że i tak 

nie, Ad autor. H cały poxój będzie poddany 

ostał oiea + I, Bukowskiej. gruntownej rewizii. A 

e w przej ruk wzbroniony. Litery były rozstawione, jak 

í PSEA = w zeszycie uczenicy: 
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„Kochany Jimi 
ć tysięcy do- 


znanego | Muszę mieć pię 
Ww którym sam 
+8 gleszkiwał: 
$ . rzewem uło- 
Rane. tematycznie I przy- 
3 è o podpalenia. nie 

A azoo oy mogło dać ja- 
R RK z vKę, Stojącą obok 
aly Ka Skle szczelnie wy 
Ay, chięż Nie brakło 
ję oba eh. o którą za- 
A czyj wiał, aby jej nie 
Zrobi AŚ nieuważna sto- 
erlad eż przy sposobńo- 
Zotowalni. przęd 

rzesło z jedwah- 
Dr Tem, przewieszo- 
nic W OCZ. Ale 1 tu nie 
obliwego poza ko- 


Pug 
Dugzje,, kremów, ołów- 


; RA rt 
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tty gru 


vh zdolna 
Z 10 

ję od 
volania 7 
otwarte 


Potem następowała plama 
atramentu, spowodowana mo- 
że opadnięciem bezsilnej ręki 

Kto to był „Jim“? Dlaczego 
Fanny żądała od niego pienię- 
dzy? 

Na te pytania Marston nie 
umtal znaleźć odpowiedzi. Nie 
mógł urzypuszczać, że niska 
chciwość klerowała zmarłą. 

Na komodzie zegarek tykał 
spokojnie, a obok niezo leżał 
pierścień z rubinem. który Mar 
ston widział na palcu Fanny, i 
drugi brylantowy z szafirami. 
Niedbale porzucony był też 
naszyjnik 4 pereł. 

Wszystko było nietknięte. Z 
wyjątkiem górnej szuilady Ko: 
zawartość leżała 


4. 


bibule. przy |szukiwań: 
Tzycjskiem bielał |nyvm intruzem. Niech wladze 
eru z napisanem! |szukają: to ich obowiązek 
mą słowami. Mar-ISpołrzał w kierunku sofy, obok 


już kilkakrot- | 


czujnością przesunął 


go miejsca. 


ki posiadają solidn 


ulgą i postawił 
obk półek. bliżej kominka. 


stona wejście Carringtona. któ 
ry usnrawiedliwił się: 


Ciemna plam 
| 


| 
| 


Łódź, 1. 


nych przed sądem okręgowym |godziny 8 wieczorem dozorca |odwiózł 


parku mielskiezo w 
znalazł pod krzakiem wijące- 
go sie bólach meżczvznę. 

Stwierdziwszv że niezna- 
łomv 

otruł się esencja octowa. 
jo czem świadczyła porzucona 
butelka z resztkami trucizny, 


w 


Sąd wydał wyrok skazujący | dózorca niezwłocznie zaalarmo | Dochodzenie w tvm 


Iwal pogotowie ratunkowe. Le- 


lcego obok toru kolejowego sa- 


|mochodu, przyczem ratuje z rąk 
opryszków dwie dziewice i trzy 
ciotki, Jakby to dobrze było, ma 
v * dalej dyżurny przodownik, 
usiąść wygodnie na miękkim fo- 
telu w „Czarach” czy w „Capi- 
tolu", patrzeć na pogodną, ame- 
iykańską komedję, której akcja 
|toczw się w pogodnej Kalifornii 
sdzie kilkanaście młodych dziew 
ząt trzyma'ąc się za ręce jedzie 
wielkiem ciężarowem autem na 
zamiejską wycieczkę. 

Przyglądał się właśnie nasz 
przodownik w półśnie pewne 
ślicznej blondyneczce z owego 
filmu, gdy w tem zerwał się szyb 
ko z krzesła. — Do komisarjatu 
wpadła niczem tramwaj do pry- 
watnego mieszkania pani B., po- 
iadająca latek 40 i dziewięć za- 
mężnych córek. Pani B. była po- 
parzona, 


NOMEN - OMEN. 


W tych dniach pisałem o sta- 
rożytnym Rzymie, o Cyncynatu- 
sie, słowem o zdarzeniach mają- 
cych ścisły związek ze starą Ita- 
lją i łaciną. Dzisiaj również chcę 


wspomnieć słówko o łacinie. — | 


Istnieje mianowicie przysłowie 
|krótkie i lapidarne i wyjątkowo 
|mądre, mianowicie: nomen = o+ 
men. Trudno jest dosłownie prze 
tłumaczyć powiedzonko to na ję 
żyk polski. jednakże poniżej znaj 


dą czytelnicy, nie znający pięk-| 


nego języka Juljasza Cezara, wy 
tłumaczenie, co znaczy nomen- 
omen. 

Więc do rzeczy: do II komisar 
jatu wpadła tedy pani B. Miesz- 

a ona przy ulicy Spornej ur, 5. 
Otóż tu właśnie widzicie pań- 
stwo nomen - omen, Kłótnie z są 
siadami zatruwają życie pani B 
Otóż tu właśnie jest nomen - O+ 
men. Kto mieszka na ulicy Spor- 
nej musi być narażony na spory 
i kłótnie, nikt mieszkający na 
tak fatałnie nazywającej się uli- 
cy nie potrafi zachować spokoju 
ducha i angielskiej fleśmy. 


WRZĄTEK. 

Pani B. i pani K. były sąsiad- 
kami, Jak tam było z tem zgod- 
nem pożyciem sąsiedzkiem nie 
trudno sobie wyobrazić. Pomyśl- 
cie tylko państwo: pani B. wy- 
chodząc pewnego pięknego = 

m 


a na białej szacie 


parku. 
Tragiczuy czyn ucznia. 


2. Wczorai około |karz po przepłókaniń żołądka | 


desperata w stanie 
św. Trójcy. IMesperatem oka- 
zał się 17-letni Jerzy Kopański 
uczeń cimnazialnv. zamieszka 
ty przy ulicy Staszica 19. 
Przyczyny samobójstwa mło 
dego chłopca 
narazie nieustalono. 
kierunku 


Iprowadzi policia. 


Pani B. nie jest podobna do szklanki. 


Tymczasem jej sąsiadka rozumowała zupełnie inaczej. 


| płynem gryzącym, piekącym, pa: | 


|lącym i bolącym. Zresztą nie był 
Ito żaden płyn zdrożny. Ot, po- 
|prostu wrzątek. 

Nie należy sądzić, że sąsiadka 
pani B., oblała panią B. dlatego 
|wrzątkiem, że podobna ona jest 
do szklanki lub do czajnika. 

Dlatego też takie jedynie mo- 
żliwe tłumaczenie, jakiegoby mo 
cła wczoraj przed Sądem Grodz- 
|kim użyć pani K. było zupełnie 
niemożliwe. Pani K, więc po- 
prostu oświadczyła, że nie pa- 
|mięta, by coś podobnego uczyni- 
ła. To się zdarza. Człowiek po- 
|życza np.od przyjaciela 100 zło- 
tych i nie pamięta potem, że po- 
życzył. 

Powracając do rzeczy, pani K. 


DOKTÓR 


Józef Lubicz 


ORTOPEDA, 
Specjalista chorób koś. stawów ! 
zniekształceń kręgosłupa | końzrvn 
Własna pracownia wszelkich apara. 
tów ortopedycznych. 
28 tel. 41-46  Przylmuje 


| Gdańska 


Dla marnego grosza 


ec nie zawahał się uśmiercić 


własnego dziecka. 


|czałyby mu) zgłosił się do pro- 
nie ma |boszczą swej parafji — ks. Paj 


OJCI 


| 
| 


Z Lublina donoszą: 


(i 
| Przebiegłość ludzka 


Kaliszu |cieżkim do szpital miejskiego | wania A : A Jeg SAY, o 
cieżkim do szpitala miejskiego |granjc. a żądza posiadania pie- |dowskiego meldując' o śmierci 


|niędzy, na te czy inne cele. podiswego kilkuletniego dziecka: | 
siwa im iokrotnie Spo-|prosząc o wydanie aktu zej- 
soby ich zdobycia, przed któ- |Ścia. Ksiądz staruszek, nie Do» 
[remi wzdryza się |dejrzewając podstępu — 
uczucie ludzkie. żadany akt wydał, 


nejedi 


i 


| Antoni Błasik potrzebował | ; 
śletried ze PW s" a wał ypatrzywszy go należnem stem 
ICHIĘGZY. da COP NIEWIAGdO- | „farms $ ico 
mo. Dość, żę aby je dostać |? ST" podpisem, | : 
|(normalne zarobki nie wystar- | „7 aktem tym Błasik zgłosi 
się do Kasy Chorych. Urzęd- 
Inik Kasy, mając przed sob 


urzędowy dokument wypłaci 
|Błasikowi zasiłek pogrzebowy 
w sumie 117 zł. 60 Er. 

Tymczasem zaczęły krążyć 
głuche wieści, -że u Błasika 
|nikt nie umarł i wszystkie dzie 
a jego iyi. Wieści te doszły 
rA ABT : o Kasy Chorych — ro - 
oświadczyła, że nie pamięta. = | to bm waka EKANA aoir À 
Ale pani B. pemiętała dotkliwe | które wykazało. że cała hj- 
Żarty i potwierdziła swe o- | storja śmierci jest 
skarżenie | J 

Sad Grodzki ski A „ marnym podstępem 
ED £. Kaa pana Ke |Błasika. który dla marnego 

. Może prz zlaceniu też sumy | Tosza nie wahał słę uśmiercić 
w. a DS Saai dh sumy | własnego dziecka. oszukać in- 
OFK pr e czy I c_aczego |styticję publiczną. przywłasz- 
oblała panią B wrzatkiem czyć sobie poprostu cudze pis- 

J. Krzecki. niądze nie mówiąc już'o kon= 


ad zyc ża waka? 
mogly w przyszłości a rze= 
PORADNIA | 

WENEROLOGICZNA 


komo nieżyjącezo dziecka, 
Lekarzy-snec'alistów.| 


Szczęśliwie — sprawa wys 
szła na jaw. a Kasa Chorych 
(sprawe 
ZAWADZKA 1 | kieruie do prokuratora. 
crynna od 8 rano do O wieczór | 


jak się dowiadujemy, 

od 11—12i 2—3 przyjmuje kobieta  ETZDEZSOEIERER 
lekarz 

Dr. med. H. LUBICZ 


| 
| 
i 


w niedziele ' twięis od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, KOCZO- powrócił 
R WYCH i RORSYCH ullca Ceziuintana 43 tel. 41-32 
udanie krwi |: wydzielin na Sneciallsta chorób skórnych wene. 


syfilis  tryper. 


Honstuacje z nadrologiem  atolog.em. 
Gabinet światło-leczn'czy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADĄ 3 zł. 


rycznych 1 moczantełowych Naświę 
tanie lampa kwarcowa 
(Wa oań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przylmuje od madz 8—10 I od 5—8% 
od 5 — 7. 


Po katastrotalnym pożarze w Konstantynopolu. 


| 


Przed kilku dniami zamieściliśmy ilustrację, przedstawiającą dzielnicę grecką 


przed katastrofalnym po 


resztki spalonych domów, których 800 zgórą padło ofiarą sz 


południa oblana została jak 
której leżała Fanny. Tylko 
jedna z poduszek zdawała się 
być przesunięta, ale i ona nie 
była ani poplamiona. 

Gdy popatrzył raz jeszcze 
na martwą postać. przeczucie 
niebezpieczeństwa. ostre | nie- 
wytłumaczonę, przejęło go 
dreszczem. Odwrócił się bły- 
skawicznym ruchem. ale nicze 
go nie dostrzegł. Bezwiednie 
oczy jego spoczęły ma wenty+ 
Jatorze, umieszczonym w ścia- 
nie. Czy było co poza tą że- 
laną, wzorzystą kratką?  Zbll- 
żył się i stanął prze wą 
Wzrok jednak utonął tylko w 
czarnej czeluści. Z wytężoną 
półki z 
książkami z ich dotychczasowe 
tak, że zasłoniły 
wentylator. Wyjął jedną 2 
książek | przekonał się. że pół- 
A makonin: 
4 are tylną. Odetchnął 2 
Tye et wazon chinski 


Usiadł następnie. zwrócony 


ku zwłokom. Zdawało mu się 
że zmarła mogłaby przemó- 
wić. Czyżby  drznęły pówie- 
kt. 
oczy? Czy usta jakby w bło- 
gim śnie złożone. otworzą się 
bv wyjawić tajemnicę? 


zasłaniające martwe już 


Z rozmyślań wyrwało Mar- 


— Zabawiłem nieco dłużej, 


wyłoniły się, bowiem, kompli- 
kacje. Musiałem opowiedzieć 
co się stąłóo, f wszyscy chcą 
uciękać. Tylko generał przy* 
jął wiadomość spokojnie. | Car 
lotta była rozsądna. Jakby 
spodziewała się tego. Kobiety 
są nieraz dziwne. 

Zapalał nerwowo papierosa 
psując dwie czy trzy zapałki 

— Nie dziwię się nikomu, że 
chce stąd uciekać. Sambym 
to zrobił, gdybym mógł. Qe- 
neral jednak wytłumaczył 
wszystkim, żę muszą zostać 
aby w razie pótrzeby złożyć 
zeznanie. W tem tylko rzecz. 
że nikt nic nie wie. 

— Czy nie masz jaklego po- 


dejrzenia? — zagadnął Mar- 
stori. 

— Skądże znowu? — zaprze 
czył Alfred. — ÀA ty masz? 


No widzisz — dodał. zdy Mar- 
ston przecząco potrząsnął gło- 
wą, 

— W tem wszystkiem Jest 
jeden szcześliwy zbieg okolicz 
ności, Helenka mówi. że dr 
Morrison który praktykuje w 
tym okregu, ma tu być wkrót- 
ce w celu zbadania jednego ze 
służbv. Może "więc przy tej 
sposobności dać świadectwo 
ogledzin lekarskich i noradzić 


i 


nam. co mamy czynić. „Wuj 
| u 2 è 

|Ben* fak go wszedzie nazy- 
waia. jest wcale dnbrym leka- 


izem i mą dużo zdrowego roz- 


na powitanie. | zwrócił się do 


Powyżej widzimy 


żarem, który obrócił ją w perzynę 
alejąeego żywiołu. (b) 


sądku. Jest też czemś w ro-|to bardzo, że się tu nawinąe 

dzaju bankiera i nietylko leczy | em. 

ludzi z febry, ale też pomaza| Niczego w pokoju nie zmie» 

im w kłonotach. Zasięgnę jego |niońo? 

atolu dobrze zauwa Ton dego asy! wędłkaje tag 
= DI i a |czowy. r 

żył Marston, gdyby dr. Morri-| __ Nie. — odparł Carring- 

son był państwowym nasan tb 3 kii 

kiem sanitarnym. ładze. i j 

dż Mg całą tę zie ze tu był po znalezieniu 

załagodzić. albo też aczynić ją 3 

bardzo nieprzyjemną: TAOMAN ias 


Carrington wzruszył ramio- Marston, póczuł, jak twarı 


nami. j j jego zaczerwieniła laj veS 
ożdz _ „Jpod badawczym wzrokiem 

Rozdział V: tora. . Wujaszek Ben* może 

DR. BEN. miał swe chwile lastei ią 

Ale gdy tak stał pośród nich, 

aoa Kto tu? — zapytal ostry | jawało się. że żadna tajemni- 

Mały. krępy człowiek, z po- |73 nie ujdzie jego przenikliwo* 
targanemi włosami | ciemną |>! 


— Hm! — powtórzył sam do 
siebie I, nachyliwszy się nad 
ciałem. dotknął policzka zmar- 
lęj i połóżył palec na przebu- 
Marstona. który natychmiast |b'u jej ręki. Martwa jak 
poczuł na sobie siłę przeniki- |Kamień. Hm!... 
wych. ale przyjaznych niebies-| Starannie obejrzał ciało od 
kich oczu, patrzących na nieco |stón do głów. . Zauważył Do- 
z poza szkieł, Carrington do- |zvcję spokojną I zwrócił uwa= 
pelnił ceremonji - przedstaw'e- [we na brak wszelkiego niepo- 
nia. i rządku w pokoju. Potem pro 

— Słyszałem -o panu. — |stułąc się z niejaką trudnością, 
rzekł dr. Ben, silnie ściskając |stanał przy głowie zmarłeł I 
dłoń Dicka. |ruchem ręki dał znak Carring- 


brodą. przetykaną pasam! si- 
wizny. wszedł do pokoju. 
— Hallo. Affredzie. — rzucił 


| 


— A cóż z tem? — zwrócił |tonowi, aby stanął przy no- 
nagle uwagę na ciało. leżące | qach. 
na ziemi, — Hm... Szczęśliwie (d. c. a.) 


, Str. 6 


-= Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


w 
przez prof. Mar- 
Z bogatego mate- 
|rjału kolend polskich, a w czę- 


Sekcja budowy szpitali miej- 
skich wystąpiła do magistratu 
z szeregiem zestawień, uzasad 
niających konieczność szyb- 
szej rozbudowy szpitali w War 
szawie. Sekcja budownictwa 
wskazuje na że zakłady 
szpitalnictwa miejskiego są 
przeznaczone wyłącznie na 
40.000 chorych rocznie, w cza- 
sie, gdy w r. 1928 dały one 
przytułek aż 70.000 chorym. 
Przy obecnym stanie zakła- 
dów szpitalnych, panuje w 
nich ciasnota, obniżająca po- 
żióm higjeniczny. Dla zaspo- 
kojenia głodu szpitalnego ko- 
nieczne jest podwojenie liczby 
budynków szpitalnych w ciągu 
najbliższego dziesięciolecia. O- 
siągnięcie tego nastąpić może 
jedynie przeznaczeniu w bud- 


to, 


żecie miasta rokrocznie 4 i pół | 


miliona zł. na rozbudowę szpi- 
talnictwa. 
. 


« > 


Między dn. 27 lutego a dn. 10 
marca r. b. w salach rady miej 


skiej w Warszawie będzie o-| 


twarta wystawa przemiysłowa, 
urządzona staraniem Muzeum 
Przemysłu i Handlu i Ligi Sa- 
mowystarczalmości Gospodar- 
czej. Wystawa ta ma na celu 
spopularyzowanie wyrobów 
krajowych z działu spożywcze 
£O, skórzanego, odzieżowego. 
chemicznego,  galanteryjnego, 
szklanego i zabawczanego. 
a a a 


Projekt urządzenia nowego 
elektrycznego zegara na wie- 
Ży ratuszowej oraz zaprowa- 
dzenia w biurach- magistratu 
na placu Teatralnym zegarów 
w liczbie 30-tu, które były- 
by regulowane automatycznie 
przez zegar główny, umiesz- 
czony w jednem z biur, upadł 
wobec skreślenia ze wzelędów 
oszczędnościowych odpowied- 
niej pozycji w budżecie na r. 
1929/30. 

” 

W teatrze Polskim odbywa- 
ją się codziennie pod reżyserią 
Karola Borowskiezo próby z 
rowej Komedji Mariana. FHe- 
mara pod tytł „Dwaj panowie 
B.*, która stanowić będzie naj- 
bliższą nowość repertiaru, 

> = $ 


-Odbyla się premjera szopki 
Szkoły Sztuk Pieknych. muzy- 


ZAKŁAD TAPICERSKI 
] magazyn mebll Stanisława Qabały 
Łódź, Karola 1, posiada na składzie 
kompletne urządzenia pokol syplal- 
nych. stołowych. gabinetów, salòn? 
ków I pojedyńczych mebli. Duży wy 
bór otoman, kozetek | krzeseł. Ceny 
przystępne. Na żądanie daje na spłaty 


EBFŹRE EC CPRENA 
(ON po pracy rozweseli? 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Miejski: — Pyznallon. 

Kameralny: — Murzyn warszawski 
Popularny. — 12 żon Jafeta, 
Apollo: — Małżeństwo. 

Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 | 10 
Bajka: — Ostatni carowie. 

Casino: — Wicher. 

Czary: — W sidlach szantażysty. 
Docz seansów: o godz. 4. 6, 8 L 10 
Corso: — Talemniczy cowboy. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9,30 
Capitol: — Za jedną noc, 


Grand Kino: — Carewiczą st 

1 — Kochankowie. 

Ludowy: — Mogiła Nieznanego żoł- 
nierza. 


Pocz. seansów o godz. 5 | pół po poł 

M. Galerja Sztuki; — Wystawa Brac 
twa św. Łukasza, 

Miejski: — Cyrk. 

Pocz» seansów; o godz, 4, 6, 8 I 10 

Mimoza: — Hjeny nocy. 

Ddeon: — Amor na nartach, 

Pocz seansów: o zodz. 4. 6, 8 I 10. 

Palace: — W wirze Paryża. 

Resursa: — Anna Karenina, 

Splendid: — Zdeptany kwiat. 

Pocz seśnsów: 4.30. 6.40, 8.15, 10.00 

Spółdzielnia: — Na rozdrożu, 

Pocz seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00 

Wodewil: — Amor ha nartach, 
Początek sanńsów o godzinie 4-e]. 

Żachęta: — Zabawka Paryska, 


— > — 


"- WINSZUJEMY: 


Jutro: Marji. 
Wschód słońca 7.18. 
Zachód — 16.21. 
Długość dnia 10.46. 
Przybyło dnia 1.19. 
(Tydzień 5. 


"zm, 


je opracowana części 
tradycyjnej 


czewskiego 


|ści aktualnej stworzona przez 

samych uczniów Szkoły Sztuk 

| Pięknych. (s. e.) 
AC 


Z Częstochowy donoszą: 

Z nieustalonei brzyczyny 
wybuchł pożar w marazynie I 
szlifierni fabryki luster Jakóba 
Wagi, mieszczącej się przy ul. 
Piotrkowskiej 3-5. Zaalarmo- 
wana straż oeniowa przybyła 
na miejsce i rozpoczeła akcję 
ratowniczą, niezmiernie uciąż- 
liwą z powodu mrozu i śniegu. 
Svtuacia 

była groźna. 

bowiem do płonaceco magazy 
nu bezpośrednio przvlega sa- 
ma fabryka. jak również fabry 
ka listew, oficynv mieszkalne z 
ul. Piłsudskieco oraz pobliski 
drewniany macazyn artyku- 
łów budowlanych Szlezynge- 
ra. Od nłonacero magazynu za 


Cały Afganistan 
pełen krółów. 


Sidór Ahmed Ali Chan, były 
gubernator Kabulu, ogłosił się 
również królem. 


RADJO-KĄCIK. 


Warszawa, — 


Z ŚŚ ii 


„et 


Podejrzani 


Straż Ogniowa O- 
chotnicza komunikuje, że zja- 
wili się na mieście niepowołani 
inkasenci w cywilu, którzy in- 
kasują 

kupony maskaradowe | 
na dzień 1 lutego r. b. Ł. 5. O. 
O. jednocześnie komunikuje, 
że inkasentów w mundurze wy | 


Łódzka 


Wyrównywacze bioder dla osób nie od- 
znaczających się modną. linją, 


15410 „Przegląd wydawnictw periodycz= 
|nych* — prof. Henryk Mościcki: 15.35 Aktualja— 
0. Missuna; 15.50 Muzyka płyt gramolonowy<h;; 
117.00 Odczyt z działu „Radjotechnika* 
Xaa ŻY Uw. lęzenie patentów radjowych w rozwoju radjotech- 


syłać będzie dopiero po maska! 


H O” 


inkasenci. 


radzie, celem inkasowania na- 
leżńości. 

Na terenie Bałut jakiś osob- 
nik zbiera ofiary na budowę 
oddziału straży na. Bałutach. 
Jak informuje É. S. O. O. niej 
jest on upoważniony przez ni-| 
kogo do pełnienia tych czyn- 
nosc 


— C t 


tyny. 3) Elegancka kombinacja z Crepe de Chine: 
wyższy garnitur jest wykonany z.Crepe de Chine z wkład- 


| Bez dziecka łatwiej znaleźć pl 


Zbrodniczy 
Łódź, 1. 2. 2l-letnia Zofja 


Witkowska. mieszkanka Łodzi 
służąca z zawodu od szeregu 
lat służyła na prowincii. Mło- 
da i przystoina lubiła flirty. 
które zakończyłv sie jednak 


Idla niej tragicznie. 


Tajemnicą kobiety zawsze pełnej szyku jest 


elegancka bielizna damska. 


1) Pyjama z satyny do prania. Bluzka może być zrobiona 
również z długiemi rękawami, 2) Szlafroczek x ciemnej sa- 


4) Po- 


kami z koronek, Majteczki ściągnięte gumą. 


Pożar fabryki luster w Częstochowie. 


40 tysięcy złotych wynoszą straty. 


palił się już dach na piętrowej 

oficynie domu nr. 31 orzy uli- 

cy Piłsudskiego. wszystkie zaś 

wymiemone zabudowania zna 

lazły się 

w poważnem  niebezoleczeń- 
stwie. 


Po dłuższych wvsiłkach udało 
się straży ugasić dach na ofi- 
cvnie. a następnie umiejscowić 
pożar w fabryce luster. Maca- 
zyn fabryczny jednak uległ du 
żej dewastacji. gdvż dach 
spłonał całkowicie. a nagro- 
madzone szkło i materiały zni- 
szczone zostały przez ogień | 
wodę. Straty są znaczne. Wv- 
noszą bowiem około 40.000 zł 


Grudzień w koszulce 
spacerował po zaśnieżonych ulicach. 


Z Sosnowca donoszą: 

Nielada sensację wśród dość 
licznych przechodniów wzbu- 
dził wczoraj w godzinach połud- 
niowych na ulicach Sosnowca 
widok nieznanego osobnika, u- 
branego jedynie 

w koszulę 
i kaftan bezpieczeństwa, 

Nieznajomy, biegnąc boso po 
śniegu, od czasu do czasy wyda- 
wał niesamowite okrzyki, 

Nie ulegało wątpliwości, że 
napół nagim biegaczem mógł 
być jedynie warjat, Początkowo 
nikt nie zatrzymywał biegnące- 
go, dopiero na ulicy 3-go Maja 
zastąpił mu drogę policjant i 
wraz z kilku przechodniami, w 


„Amor na 


nartach” 


na ekranie „Odeon” i „Wodewił”. 


„Amor na nartach“ — ko- 
inędja wyjątkowo wesola, pel- 
na dobrych sytuacyj, niespo- 
dzianek, opracowana przez sta 
rannego reżysera, 

Gdyby miast łzawych. sen: 
tymentalnych dramatów wy- 
stawiono większą ilość kome- 
dyj tego rodzaju i tego m>zio 
mu. beżwątpienia zmniejszyła- 
by się 

ilość melancholików. 
Tempo akcji potęguje dodat- 


Xa 


nie wrażenie. Widz nie ma 
czasu się nudzić. bo wziąż Się 
śmieje, a intryga płynie wart- 
ko. 

Gra wszystkich: aktorów 
jest dobra. dyskretna, wy- 
kwintna. spokojną, a pełna ht- 
MOTU, 

A że w filmie. tym jest też 
wiele pogody.-słońca. radości 
Żvca — może więc „Amor-na 
partach“ liczyć na powodze- 
nie. (e) 


Uprzeimość przedewszystkiem! 


Kursy grzeczności 


Ministerstwo Komunikacji. dba 
jąc o należytą obsługę pasaże- 
rów. wprowadza w niektórych 
dyrekcjach wzorem kolei za- 
granicznych 

kursy nauki uprzejmości 


niki * — 
maitości; 
p. t. „Zna- 


Polskiej próf Ignacego 


inż. J. Plebański: 17.25 Transmisja od- 
czytu z Wilna; 17.55 Koncert orkiestry domrzy= 
stów pod dyr. Bazylego Zubrzyckiego: 18.50 Roz- 
19.15 a) Przemówienie p. Zygmumta 
Chamca naczelnego dyrektora Polskiego Radja z 
okazji imienin Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


p. t „Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej prol. 


dla konduktorów. 


dla konduktorów. Dotąd kur- 
sy takie są już prowadzone w 
dyrekcji katowickiej I poznań: 
skiej. 

Mają one na celu odpowied- 
nie wyszkolenie personelu kon 


symfoniczny 


Mościckiego, b) Odczyt 


asyście tłumu gapiów odprowa- 

dził go do komisarjatu. Tu przy- 

jęto oryginalnego biegacza jak 
starego znajomego, 

Okazało się bowiem, że przy” 
prowadzonym do  komisarjatu 
jest umysłowo chory, niejaki 
Grudzień, lokator baraków miej 
skich w Sielcu, który niejedno- 
krotnie już uciekał z przymuso- 
wego miejsca zamieszkania. 

Ta sama historja powtórzyła 
się wczoraj. Grudzień zmyliw- 
szy czujność dozorców, uciekł z 
baraków i pobiegł na spacer na 
ulicę 3-go Maja 


—X— 


Radość w ogrodzie 
zoologicznym. 


Urodziny w klatce, 


Warszawski ogród zoaologicz- 
nv naby? 

pare żubrów 
Para ta doczekała sie obecnie 
nowevo potomka. bardzo zdro 
wéra bvczka. 
DA Z O 


duktorskiego zwłaszcza obsłu- 
gującego pociągi międzynaro- 
dowe. Dobierani są na nie, o 
ile możności kandydaci 


znający języki obce. 


Na kursach są oni obznaja- 
miani z należytem obchodze- 
niem się i obsługiwaniem pasa- 
żerów. "Powyższe zarządze- 
nie szczególnie ważne jest ze 
względu 

na wystawę poznańską 
i spodziewany w 
masowy napływ 
ców do Polski. 
Z 


Ignacy Mościcki, jako rczony | badacz“ — wy- 
glosi. prof. dr. Zenon Martynowicz, dyrektor Che- 
micznego Instytutu Bajlawczego; 
czasu; 20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert | przyrzekł ? 


z Fllharmonj! warszawskiej. W prze- 


twie komunikat teatrów miejskich. Po. tarnsmisji 
komunikaty: lotniczo-metearologiczny, policyjny. [A 
sportowy, ilad program i komunikat P, A. [, 


tym czasie | 
cudzoziem- | 


19.56 Sygmał |mi, czy pamiętasz 9 


lii 


czyn matki 


| Witkowska - Orga 
| doczekała sie Wi tow 
Owoc iirt steng A 
ciężar nielada. WMM zac 
służby znalazła SIE SJĘSIEgo 
nad głowa Sed pe 
(Gdyby można b lfejskie 
się dziecka! rozumidiąse n 
W. to i pr znakARsersi 
|prędko. I nie name. zay 
|dłuzo wprowadziła mi boł 
niczą w czyn. | a 
Ubiegłej nocv AH 
|dziecko pod kościdieBE 
„aretanek w Kaliszi 
szosą udała się 1 m 
| dzi. gdzie zamierza 
isobie służbe. 
Nad ranem 
|leźli podrzutka 
oznaki życia 
ratunku okazały | 
| dziecko zm% 
(Poszukiwania wWĘ 
ki nie trwały dłuczde 
no Zofie Witkowski 
no i po przentrowalź 
chodzeniu. nòodczasisi 
|przyznała się do M idet 


dziecka. osadzono ARWHBtO 
e U 
DY 
iutr 


r. p Sie : 
„Ostatni camis 
; pul 

ina ekranie sakei 


Film osnuty na tle ý t i 


anujących w Rosil 84 
| i Aleksandro IIL AŻ 
| Akcja obfituje W 3; 
|względem dramatyczh 
s bardzo silt 
A więc: ponury BAR 
zańców poprzez ŚMIE 
nie Syberji, znęcanieś 
zańcam i bestjalskO8 
ka Jernolewa, okruc! 
nina, poża lem w t0 
wpleciono hislorję mi 
sandra UI i całą ge 


pień kochanków. 
łódz 


cie do dyspozYycii 


wych. 
s JE zs 


Akcia qilmu toczy 
Film ilustruje dobry 
ukraiński chór. 


a HĆ mł aj 
» Się 
Dwaj adorag? T 


na 
Zd! 
ilaty 


pięknej urzęł 
Prośba rl 
narzeczo 


urzędniczka 
Wollney, Betde 

odebrała sobie MEEN 
tylko dlatego. by MS 
przyczyną  koniliktć 
dwoma kochającym 
s t 
edyta nawiązała r 
jomość ze swym kok 
wym. Karolem Faris 
dzi pokochali się TU 
stanowili się pobf$ 
wprowadził narzecz 
mu swoich rodzicówj 
poznała się dziewcz 
szvm h aam Karole 
dem. studentem 24 
Edward zakochał SB 
w dziewczynie, we 
między braćmi do% 
stawicznie do przy% 
ni i snrzeszek. 


rne 


1 


Wreszcie młodzi 1% 


różnili się tak bardi 
matka obawiając siew 
tastrofv. prosiła 

dziewczyno o inte) 
Edvta próbowała r2% 
wywiązać się z tegos 


niła samobólstwo: 
list nożeenalny, w BH 
jaśnia motywy SWS 
czliwern czyni. 


Krótka pal je 


Zona: — Jani) 


Mąż: — Nie. di R 
cko.  Przełożyłem „g* 
wlasciwie. co 
kiem? 


A Ada 


gif SPORT = 


ackispdtncy pokory walczyć hoda w Pabjanitath. P.K.S.„Burza” w Pablanicach 


odbędźie się 16 lutego. 
sfganizacja zawodów spoczywa w rękach 


+2-ctażii | Powołując się na par. 24 sta-|sprawożdanie ustępującego za- 

ia sie NG to | i ER > P PUIA Í 

v. SIA Warzystwa sportowego „Kruschend èr" jaui zarząd Pabjanickiego Klu-'rządit a) prezesa, b) skarbnika, 

ha | ] . rað urzą” Ja- | al 'calerot a pyi rierd: 

dą. Wam nadchodzącą niedzielę, dnia| Wada lekka: Szczepaniak (Zje |p: Sportewego „Burza” w Fa-|c) sekretarza, 5) zatwierdzenie | 

izla SIOŻOREIEBO r. b. o godzinie 1030| Ahan ZZ KE | bianicach za posrednictwem „E-|sprawozdania komisji rewizyjnej | 
a NE : 9. O godzinie 10,30|dnóczone) = Kuropatwa (KE). ha" DÓJSIE ŻW -złonkom doli ikniecia kasówed , | 

Eed południem w sali Kina) Waga półśrednia: Jabłonow= C03, POSaIe śWym członkom doji zamknięcia kasowego oraż u- 

„ożna BilfElskiego w Pabianic, hc ii Z i Sal Ą -2 oki KE) | wiadumości, iż zwyczajne walne | dzielenie zarządowi i skarbniko- 

nożna Ag 4, asjanicach odbę- |skl (Sokół) — Zarzycki (AB), — |, madzeaie oddędzie się dnia | wi absolutorjum, 6) sprawozdać 

rozumi SIę międzymiastowe zawody Krzywdziński (Sokół) — Wilde- B z ? f ; x - P 

ca  zmadięgerskie Łódź — Pabia i k (KE ) x ; | 16 lutego r. b, (scbota) w l-szym |nie kierownika sekcyj sporto- 

ca Z0AN > — Pabjanice. |man „). 

ie namga zawodach tych wezmą u-| Waga średnia: Sadżiński (So- 

vadziła ma okserzy łódzkiego Sokoła |kó) — Kłodas (KE.). 


terminie o godz. 7 wiecz,, zaś w |wych, 7) rozdanie nagród zawod 
|rażie nieprzybycia dostatecznej |nikom, 8) wybór zarządu na rok 
|ilości członków w tymże dniu w | 192930 według par. 35 nowego 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie Członków |Kferownictwo sekcji hokejowej Unionu: 


Str pi 


Wyniki wyborów. 


Jak się dowiaduletnv na ze» 
braniu sekcij hokelowej Unio- 
fiu wybrane zostało kieruwni< 
ctwg sekcji które przedstawia 
się następulaco: kierownik 


00 H A K a 
n. NE w M aaóżonę a „Krusch- | Ponieważ zawody bokserskie Il-sin terminie © godzinie 8 wie- |statutu: a) prezesa i wicepreże- 
nocy Waga j wieje jędai „| w grodzie św. Florjana są b. rzad |szorem i będzie prawomocne |sów, b) skarbnika i zastępcy, c) 
kościałć i dno. Mussa; Marcinkowski ko urządzane, zaś ór$aniŁAłOŁ | baz względu na ilość przybyłych |stkrełarza i zastępcy, d) komisji 
Kaliszi ezone) —łyszkowski (K. tem jest Towarzystwo Sportowe członków l p 


się w ANY ||Kruschender", które już mleje-| Jy lzent ryższe odt 
aai AGA pió E AEA A sener I ; gromadzenie powyższe odbę- 

amier piórkowa: Woźniak (S0|dnokrotnie dało dowód, iż podo- | qzie się we własnym lokalu Klu- 

bne imprezy potrafi należycie bu (dom p. Heinemana — ulica 


przeprowadzić, przeto spodzie- | Zachodnia nr. 6 róg Krótkiej). 


ka 


|rewizyjnej, e) kierownika sekcyj 


sportowych, f) 3-ciu członków 
| komisji sportowej. 
|zarządu, 10) wnioski członków. 


sa a Wojen ts K wadze | wąć się fależy, że walki te ścią+| Porządek dzienny: 1) zagaje- |statutu uprasza się pp. członków 
t Wsz [Zjedn owicz (KE). Ki-|gną do kina miejskiego moc pii: |nię zgromadzenia przez prezesa |o zgłaszanie wniosków na 7 dni 
zały SIS (KE) Waza ct — Fietra- | bliczności. Klubu i wybór prezydjum zebra: |przed zwycz. waln, zgromadze- 
cko zwa Waga lekka, | = nia, 2) zatwierdzenie protokułu|niem na ręce sekretarza p. F. 
a „A p Jaty k | . z poprzedniego źwyczajnego wal | Nowickiego, Pabjanice, Południo 
ALG i K t y h nego zgromadzenia, 3) odczyta- | wa mr. 13. 
tkowska3 d en darzy imprez spor 0W ( e pea statutu Klubu, 4)! Zarząd P, K. 5, „Burza”, 
i ptowadm KEN 
pi dezas , P na dwa dnt. 


I świątecz= |iflecz hokejowv o mistrzostwo 
a w Łodzi w |klasy R. kreon warszawko- 
iinprez |łódzkiego. O godz. 1ó-ei w sali 
naj YMCA. nrz= ul. Piotrku „skiej 


„oC 
R utrzė Ďřzedsta-|80 zawódy ping-pongowe Y. 
astepniaco: 


„JEŻIĘ p ; 7 
i jip x M. C. A, (Warszawa) — Y. M 
M ca f a pk: Koszykówka. zawo |G. A, (Łódź). 


Ciekawe z 


Lista dotychczasowych zwy 
ciezców w turniciach hokeju lo 
dowego o mistrzostwa Europy 
|przedstawia4 sie nastenuiąco: 


a C 2 BĘ 


A kto w roku 1929? 


estawienie. 


jSzwecja; 1922 w St. Momiz — 
Czechosłowacja: 1923 w An- 
ltwerbii — Szwecła; 1924 w 
IMedjolanie = Francia: 1925 w 


nie „SĘ „eh M wosk Wa-  Niedzłeld: o godz. rej W| 1910 rok w Lês Avants — |Szczyrbsku — Czech słowa: 
i dle SĘ 17 MU. rew NOW- psali hrzv ul, Drewnowskiej dal Analja; 1011 w Berlinie = Cze cta» 1926 w Davos = Szwajca 
y Re „ją af $ f TUR. — Kadi- |$zv ciag röżrevwek w piłke kolenv. 1913 w Monachjtim = iria: 1927 w Wiedniu -= Austrja 
W Soa 4 piwie = Tiu użci ieena o prhar. O tei samej Beleia: 1914 w Berlinie — Cze |1928 w St Moritz — Szwecła: 
o ma A Bohn l. sa — (Odrodzenie. |borże era w sall Gim... Niemie chy: 1921 w Sztokholmie — 11929 w Budapeszcie — ??? 
filuje wa aha a koszykówka: godz |ękieró poznański AZS. z Tri- $ ę Şi XX 

"dzo isi Klinięk" Hak sowszech |umphem (Łódź). O rodz. 10zej n 

ka pr | TOMCA. HKS.|ara w lokalu YMCI. rzw ul. S t K IK ł h 

ponury gg sej M KO =: Poznań | Piotrkowskia S9 warszawska por w t u S ować LJ 

jpa nid í > 430 w sali Gimn. |YMCA, z ŁKS-em zaś o godz. (—) W dniach 7, 8 i 10 lutego,w drugiej połowie lutego i po- 
sp. ową ie Zawodv w piłkę 15 nafciekawsze cnytkąnia nino b. r odbędą się w Łodzi dorocz- czątku marca, 

diar sd Dorna SZYkówą z udzia jeonmnwe turniefa mianowicte|ne okręgowe mistrzostwa bok= e 1 

no (ge. ldi lego AZS- O | mecz thinne Haemonaq (Łódź) |serskie w sali K. S. „Zjednoczo- Mace związkowe zawody 
storje mil a błacu  Uniomu li YMCA, (Warszawa). ne”, ul. Przędzalniana 68, który |saneczkowe organizuje Zw. hár- 
cela ge XA zajmuje się techniczną stroną za |cerstwa polskiego we Lwowie. 
kw, wodów. Zawody odbędą się 10 lutego na 


Sędzia ringowy p. Snopek (Ka 


Nowe władze 


ltorze na Kisielkach. Długość to- 


ix obei Dd zki towice). Punktowi: p. Landek t|ru wynosi sei a gi iki 
a 1 . Mi zy c , Aż: iduje biegi j e 
ór. a Kaj lqwarzystwa Kołarskiego. |}. "se Mierzący ceas p. Am jgan zew | Hat te 7 
—— Ć zh _ 

ślę waj, Venla r. b. od- |ępodarz, Thum Włodzimierz — wojny Ap PZN? 5 
adora! ta dawać dranie Łódze|| zastępca. Studzińska Aleksan |, (=) W dniach 2 1 3 lutego wej Do Ligi PZPN. zgłoszonych 

ha któr zVstwa_Kolarskie |dra — II zásten: Lwowie na LTE. rozegrane zo- | jest 1050 iłkarzy, przyczem nät 
urzęt BY zarz d został «wybrany | Na zastapców: członków=<a staną zawody łyżwiarskie w jeż» | więcej agiosija Legja — 124, po- 

( JO NA tok 1929 w ną | gad ns ać $ ski Gze sf; Si jdzië figurowej o mistrzostwo Pol | tem Warta = 112, Polonja 92 
ba m | dra łe: Bb. Giaho taru Bp Kasavhaki Seaan ski, Eroaren oraig: poemuie (pocot pe w; Pai = 13, 
= rezes, Knap lar } À żawody panów o mistrzostwo . —'78, Wisła — za 

Ca AW a wiceprczeg | W: Í i — 62, Turyści == 60, Warsza- 
e rzadki Bi | Mieczysław 2? pees Do_korhisii rewizvinej. wv: Pol arke airs I i" wianka — bo, Sląsk — 56, Has- 
adek sal hek Walenty — Poe hrani zostali: nn. Szczepański dy młodzieży w jeździe figuro- |monea — 52, Ruch — 48, IFC.— 
ył Albert a il Are tei Feliks, Płoifer Łucian I Chrza- wej dla chłopców i dziewczynek. |33, TRS. = 30. 


lanowidli ki ee a nowski Antoni. 


llarfusż — zastęp 


Wojan piłkarskiej draż 
[e] 


Awet — skarbnik le Byk | legiji do Egiptu, został już de 
1 sobie 8 gy kontni — zastęp tywnie pósłanowiony, Drużyna 
o, by MB P Franciszek ai. go- rozegra w Egipcie sześć meczy 
konflikt 
ającymt e 
zata BM iA Popisy konne 
vym kol 
„m Farf , okazji powrotu do zdrowia króla Anglji. 


li się TA 
| „i 
ę pobrą 
narzeczą 
odziców 
dziewc 


his Warszawie walhe zgromadzenie 


W dnia 2 b. m. odbędzie się w 


Poisktego Zw. Gier Sportowych. 
Z ramienia i O. Zw, G: S wy* 
jeżdżają: por. Woóskówicz I p. 
Trypka. 

Dała 1 Intero r. b. o rodzinie 
9-ej; wieczorem. Polskie Towa- 
fzystwó Sportowe „Bieg“ w 
związku 2 rozdaniem nagród 
sekcji piłkarskiej. 


9) Wnioski | 


| Jednocześnie w myśl par ej 


organizuję isie odstępowano 
we własfitym lokali przy ulicy Londyn o 1/4 gr. na Paryż o 
Karolewskiej 9, wieczorek ta-|f I 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ, 

Londyn 43.25, Zurych 58.30, 
| Berlin 469.76 — 473,75, wypłaty 
|na Warszawę 47.15—30, Gdańsk 
157.81 — 95, wypłaty na Warsza» 

wę 47.78 — 92, Wiedeń 79,61 1/4 
— 89 1/4 


GIEŁDY ZAGRANICZNE 

Londyn, Żamkn. Nowy Jork 
484.84, Holandja 12.10 1/4, Fran- 
cja 124.04, Belgja 348.91, Wio: 
chy 92.65, Niemcy 104,25, $zwaj: 
carja 252.13, Praga 163.81, Wie» 
deń 34.51, Warszawa 43.25. 
| "Paryż. Zamkn. Londyn 124.09, 
Nowy Jork 25.59 1/4, Szwajcar= 
ja 492, 

Nowy Jork. Zamkn. Londyn 
484 27/32, Paryż 390 34, Kopen“ 
haga 26.65, Berlin 23.74, Wiedeń 
u, Warszawa 11.25, Praga 
296. 


BAWFŁNA. 
Nowy Jork, 31 stycznia. Ame: 
rykańska. Loco 20. Żamkn. Luty 
19,84, marzec 19,77 = 9, kwie- 
cień. 19:78, maj 19.79 — BO, czer- 
wiec 19.62, lipiec 19.45, sierpień 
19,40, wrzesień 19.34, paździer= 
nik 19/28, listopad 10:33, 
Liyerpool, Ameryk, Luty 9.95, 
marzec 10,08, kwiecień 10.09, 


DEWIŻY: PRZEWAŻNIE NIE- 
CO SŁABSZE. 

Z wyjątkiem dewizy na Wie 
deń. która po ewałtównej zióż- 
ce wyrównała soble Cześć 
strat, poprawiając swój kurs a 
4 gr., wszystkie pozostała de= 
wizy bądź 

obniżyły Się w cenie, 
bądź też z trudnością lokowa: 
he były po kursach dótychcza 
sowych. - Popyt. jak zwykłe w 
ostatnim dniu miesiąca. był sta 
by: Tranżakeyj gotówkowych 
dołarami nie zawierano zupeł- 
hie, z dewiz pó obniżonym kur 
dewizy na 


ål gr. i Nowy Jork, Szwaj- 


neczńy Z wielce nrozmalconym |carję | Włochy. 


Mreker. kapitan Chelmieki, I za 
stepca  Wecner. ll zastępca 
lreger. $ckretarz Drefter, RO- 
lspodarz Stetkat. 


sunia DÉ iit 


maj 10.15, czerwiec 10.12, lipiec 
10.14, sierpień 10.09, wrzesień 
10.04, październik 10.00, listo» 
pad 9.96, grudzień 9.97, „lo€0 
10.27. 

Bawełna egipska. = Styczeń 
18.17, marzec 17.94, maj IB 14, 
lipiec 18.29, listopad 18.17, lot6 
18.00, 


mey nk 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Waętszawa, 31. 1. — Trańzak 


cje na Oleldèie Zbożowte 
Tówarówej za 100 kę. fr. st 
Warszawa. Ceny  rynkoweał 


żyto kongresowe 33.25 = 33 50 
= poinorskie 34 — 34.25 pśłe- 
nica 44.25 = 45,25. Jęczinięń 
browarny 34:75 — 35,25, — na 
kaszę 32.50 == 33.50. owies jed 
nolity 32,50 — 338, groch wik- 
torja 68 == 80, — polny 40 = 
45, rzepak 87 — 809, mąka 
pszeńia 65 proc, 66 — 70 = 
żytnia 70 proc. 48 — 50, otre= 
by żytnie 24 — 24,50, = pszet 
ne rednie 26 — 26.50. — trile 
be 27.80 — 28, kuchy Imianę 
47,50 == 48, — rzepakówe 39 
— 40, koniczyna czertwoha 150 
— 220, — biała 250 — 330 O- 
broty średnie. Usposoblen'e 
spokólńe. Większe znoliarową 
nie żyta. s 


asaca N umaa 


Waluty, dewizy i złoto. 


atkiem 6 BÚ gr. miocnielszych 
próć. żiemskich, ob eraty: 
przeważnie pó kursáčh obniż0= 
nych. Straciły mianowicie 4 
proc. zlemskie 40 gr. 4 I pół 
próc. żłetnskie 35 gr. 8 proć. 
m. Warszawy 65 er. 1 10 proc. 
m. Radomia 50 gr. Po hieżmies 
nibtftym kursie zawlerane 8ą 0 
dlitższewo czasu trańnzakcje B 
proc. |. ż. m. Łodzi. Obligacja: 
mi m. Warszawy Hie interes" 
wafńo się zupełhie, 3 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 


Zańteresowanńie obrótańi Ha 
kiełdzie akcyjnej było większe 
niż dni ostatnich, 6 spowode- 
wahe żostało napływem zleceń 
zasrańicznych na niektóre pd 
plery Jednakże tylko te właś 
nie akcje óośląengły poważnieja 
sze zwyżki kursów, pózźustałe 
bówierm oddawańo po kursach 
niezmienionych. a nawet w nie 
których mało ożywiońych dos 
tychczas działach decydowano 
się na zawieranie tranzakcyj ja 
dynie l 

po cenach zniżkowych, 
W dzialerbankowyh zwyżkóe 
wał tylko Bank Polski o 1 zł» 
reszta zaś jak Bank Dyskontoe 
wy. bez żiniany, Z akèy) eleke 
trycznyć MA wala Mato- 
polski i Zw. Sp. Zárobkow tol 


pva programem. 
n Kari „HELP. POŻYCZKI PREMJOWE 
sand ie Podobnie jak w roku ubież ZNIŻKOWAŁY. LISTY ZA- 
żę s sokół tym w roku bieżącym rozcera STAWNE NIECO SŁABSZE 
nie. d W, ny zostanie bieg dóokała Pol-| Z papierów państwowych 
emi dog ski organizowany przez „Prze |Słabszą tendencje milały wsku* 
lo przy gląd Sportowy* | warsz. Tow.|tek małego zainteresowania 
k. ył cyklistów. Trasa obejmie tu |ObIE pożyczki premiowe. z k'ó 
młodzi 4 i raz blisko 2000 kim. (w roka | rych Dołarówka obniżyła się o 
ak bardi ubiegłym 1500 km.) i przecho- |50 gr, a 4 pros, Poż, Ińwesty= 
jaląc się dzić będzie z Warszawy przoż | CYJna o | zł. Pozostałć papie: 
sita Wilio = Lwów — Kraków —|rv państwowe  zakupywano 
na o intei KŻ. Katowice — Poztań — Łódź | chetnie po kursach niezmienio. 
wata rad Wj SLE do Warszawy. Bieg odbędzie nych. Listy zastawne, z wy- 
e z tegó Ai 4 > 4 1 SĘ, SĘ się w dniach od 4 — 18 sierp 

+. „dA : la 4, ÓW W A FÓ wa nia, a w tydzień później w 
o nie ud À do d i k F A ilé tacyj 3 ; Wózię PONI W 
stwo Po konież rowia króla Angli wywołał w Wielkiej Brytani wybuch radosnych man n « |dnlu 25 sierpnia na Dynasach 
ny, w SAI züy w Londynie zotganiżował pokazy jazdy szłucznej, z których kadryl przedsta |rozegrany zostanie dwunasto 
vy swen wiohy pówyżej wywołał ogólny aplaliz 3 godzinny bier torowy, 


TIUA A 
TEATR MIEJSKI NA PERYFERJACH. 


W sobbtę 6 godzinie 5 po południu w Szkole 
thi. Bolesiawa Chrobreżó, ul. Drewnowska 88 I 
w niedżielę w Tedtrze Śchelbiera |-Grohmana ul ži 
Przedzalniaha 6% dane będą: prolog „Dyktałofa” | skiego. 
J. Zulawśkiego w reżyserii E. Wiercińskiego | 
ra Poltitrze o godz. 4-6] po polhi- | wesola 2-sktowa komedia. J. Korzeniowskiego — 

, ych, * przyszlego tygodnia po ce: | „Majster 1 GEEIAGNIK", Wyreżyserowana Prżćż St. 
| Tailera będzi b TREES: M ' 
4 IIA ędzie najbliższą premie» Í 50 ln. do a at dą tabyah 
3 pig bota ERO. Reżyseruje Edm. Wierciń- w lai Bae ba A asadi Chrobretg 

a padworzy Artur Sacha. opra- prży tl. Drewnowskiej 88 1 w V oddz. straży 
Projektuje Konstanty Mackie: Ssbiówak 


A TR MIEJSKI. 


Mati 
Hipa lawa grany będzie dzić | pr 


Bwięg 


W. sobotę 


Zapolskiej dańy będzie lutro 6 
| sh Bołudńia, Ceny popularne, 
ETY wtórzetńia „Sekretarki paña prë- 


"USA kasle tëairu 
Y e: h „TEATP KAMERALNY TEATR POPULARNY. | 
Ni płzedsta wienia sopołudniowe „Mus | - DH! codziennie o godzinie 8.20 vieron 
-Auti leza" dar codż | zruny bedzie hada fhawałowy w: w 
— Janka kla 1 bójutrżą o daria GKS ol żon Jałeta".- Na czele Łóspołu wita publiczność Dziś dy 
iętasz 95 Wig, JX iej ulubienica p. Eugenia Brandtówna. Bilety nā- 
dy M oraz nadal do środy przyszłe | PYwóć można w kasie teśtru przy ut. Ogrodowe! 
e Nie. d Kia Wieczomiwe powtórzenia. | Nr- ia 1 w kwiaciarni Beci Dymkowskich. Plac |37 [ ejnwe 
żyłem wikiego", Jutro | poiutrzę ceny Kościelny 4, MAN Mtv 
1 + || neeem a mean drówska Š0, 


Näpiórkowskiego 27. 
Piotrkowska 12% linickiecó Wólczańska 


TEATR W SALI QEYERA. 


premjera znakomitej komedii Batuc: 


kiego „Radcy pańa radcy" w plerwssorzednej ob: 
„adzie kómedjowej pod reżysetją p. Mieczyń: 


2 PORANKI DZIECIĘCE W TEATRZE POPU: 
LARNYM. 


W madchódżącą sobotę | niedzielę odbędą stę 
ò kóodz. (Jej w południe poranki dziecięce p. ti 
„Dziegl dia dzieci” e nader urózmaleonym prow |' 
giummem. Poranki te będa nielada rozrywka dla 
naszych. tiliosińskich. Bilety nabywać można w 


przy ul, Ogrodowej 18, 


DYŻURY APTEK. 


żurują apteki: F. Wółciekiego 
W. Danieleckiego 


bera Plac Wolności 2 I. Harti 
“atska |, J, Kaliana. Aleksgn. 
(p> 


utrzymała sie silnie poszukiwa 
ha dla zagranicy Siła | Światło 
b 7 sł W dziale cukrowym na 
hieżrhienionym kursie nabywae 
ho Cukier. Ż akcyj cementos 
wych utrżymał się Firley nie 
żej ceniono jednak Łazy w stis 
šunku do dawnego notowańia 
025 gr. Akcjami Warsa. Tow. 
Kop. Węgia zawierano trans 
zakcje po kursie dotvchczaso- 
wym. Ożywił się po dłuęlej 
bezczynności dział akcyj nafe 
towych, Obracano tu Noblem, 
| ledriak po kursie niższym 0 
| zł. 50 gr. W dziale metalne 
I (Wym utrzyma! się Norblin Pa 
towozy i Rudzki. Zyskały 25 
tr. Starachowice oraz nabywa 
g oy dla odbiorców zagranica- 4 
jnych Ostrowiec = ha deri A ` 
3 zł, i na serji B4 zł. Z 


P. Adolf Legis 


zasłużony | Ceniony 
Banku Związku Spółek Zarob. 
kowych (Oddział w Łodzi) zo- 


dyrektor 


stał zamiannwany cełównym 
dyrektorem centrali w Pozna. 
nii 


Z akcyj 
spożywczych litrzymał sie bez 
zmiany Haberbusch. Akciami 
hemicznemi włóklenńiczemi i 
handlowemi nie zawierano po 
ważniejszych tranzakdyj. 


y 


eC N O" 


Śliczna stenotypistka przewróciła w 


starszemu przemysłowcowi. 

Na ławie oskarżonei w Ber 
w kształcie skror*"70 Przepisy mody sa jakby |linie zasiadła 17-letnia. Marta 
„śliniaczka* skrom |zwiastunami wiosnv. Niestety, Hopfer oskarżona 0 zamach 
z tyłu na guzi- |mody fuż sa. a do wiosny jesz |morderczy mna 40-letniego bo- 
cze daleko... 'gatego przemysłowca Hansa 


1 


Kącik dla pań. 


Pierwsze wskazania wiosennej mody. 


Chwila otwarcia paryskiej 
Haute Couture, mającej zwia- 
stować wiosenne modv na rok 
1929, staje sie momentem wy- 


„jj 0d 
Wursta. Szczegóły interesują- ( jako stenotvoii 
cej afery są nastepujace: |Gzesty klient tegai biu 
Panna FHopier. córka nieza | hysłowiec wurst secz 
możnych rodziców. zajęta DY- | wał rlodziutźh Je 
ła w pewnem biurze dziewczyną i POGA 


rettes“ 
dziecinnero 
nie zapiętero 
czek. 


SiĘ 


pb 


B 


-p m" m 


i me 


k 
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am 


sokiego napięcia dla wszyst- | 
kich. którzy ze stolicy Francji | 
rozniosą pierwsze modele po 
wszystkich zakatkach cywili- 
gowanego świata, 

Przypadek 

odgrywa niemała rolę 
«w  rozpowszechnieniu mody. 
Zdarzyć się nb. może. że któ- 
ryś z modeł — Lanvina czy 
Patou lub innego wielkiego 
krawca — uzyską specjalne 
uznanie a został wykonany w 
zielonym kolorze — i kolor zie 


lony staje się panującą barwą | 


sezonu. 

Dziś jeszcze niczego 
przesadzać nie można. 
Mówi się o powrocie tak nie- 
słusznie odrzuconych kostju- 
mów. Mają bvć wvkonywane 
z materjałów miekkich. luźno 
tkanych, w pasy ukośne, ze 
spódniczkami w fałdv i krót- 
kiemi żakiecikami. Odżyją za- 
tem znowu tailor-made (kostju 
my krawieckie) tak eleganckie 

na ulicę, a z niemi bluzki, 
| Oczywiście .„kostiumek* nie 
ma zamiaru rozpowszechnić 
się wszechwładnie, Strojne 
i complets“ utrzymuja się na- 
dal i mamy całe masv  pięk- 
nych jedwabi. przeznaczonych 
na ten nieodzownie potrzebny 
strój każdej elesrantki-modnisi. 

Na suknie twórcy mody 
wymyślili całe szereri Ślicz- 
nezżo „floréal imprime“ oraz 
tak modne dzi$ jedwabie kra- 
watowe, których liczne odmia 
ny znają wszystkie panie. 
|  Nierówne brzegi sukien tt- 
stępują z widowni modv. Pła- 
szcze spacerowe beda miały li 
„mię równa i prosta, a płaszcze 
popołudniowe z cieżkiego mon 
golu lub flamenco pokryją wy 
Tównane spódniczki. 
-Crêpe Georgette w połącze- 
niu z crêpe satin. cieszyć się 
będzie wielkierm powodzeniem 
iw nadchodzącym sezonie. 

Na płaszcze popołudniowe 
(wymyślono jeszcze. bardzo ory 
'ginalna 
* "u-wetniana tkanine: 
podobną do koronki recznej ro 
boty. w nairozmaitszych paste 
lowych kolorach. 

Moda wiosenna obfitować 


będzie w ożdoby, wvmazające | 


bardzo starannego wykończę- 
nia. Ukażą sie marszczenia, pli 
skl, fałdeczki w  nairozma- 
jtszem wvkonaniu dla ozdobie 


nia spódniczek. karczków, re-| 


kawów i t.p. Garnitury z lin- 
gerie — kołnierze i mankiety 
staną się. jak zawsze. ozdobą 
sukien wiosennvch. 

Piękne panie nle rozstaną 
sie także w nadchodzacym se 
zonie z ulublonemi 

szalikami na szvię. 
Modne "naszki*. ulegając 
n**nvm mod"fikaciom. nadal 
beda zdobić szvie kobiece, uka 
zując się pod różnemi nowemi 
na*wami. takie stworzyła dla 
nich moda. Mieć bedziemy sza 
Je Tavallićres". wiazane na 
kokieteryjną kokardę Windsor 
ties (windsorskie krawaty). w 
postaci szerokiero plastronu z 
kokardką przy szyi, bridre- 
ties. trólkatnv plastron z sze- 
raka krawatka i wresżcie ..ba- 
BIECZ I RATE: z EE TOPOS 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW [ GA- 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 


Płotrkowska 294, tel. 22 » 89 
(przy przystanku tram. pablanizkich) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10 ra- 
no do 7-el po poł. Szczepienie ospy 
mializy (moczu. kału krwi. piwo- 
cin etc.) operacie. opatrunki. 

t Porada 3 złote, 

Wizyty na mieście 
Zabiegi | operacje od umowy Komnpie 
Je świetlne.  Naświetlania lampa 
kwarcowa. Roentgen. Zęby sztu- 
czne, korony zł platynowe | 

most 

Dla pań od 4—5 oddziel pnczekalnia 


R Z 
Dr. med. Rakowski 


Tel. 27-81. 

Specialista chorób uszu, aosa, gardła 
i płuc. 
Koństantynowska Nr. 9. 
'Przytmuie 12—2 5—7 


| 


WARY PO CENACH ZNACZNIE ZNIŽONYCH. 


PODCZAS BIAŁEGO TYGODNIA WSZELKIE ZNAJDUJĄCE SIĘ NA SKŁADZIE TD 


Skazaniec czeka 
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TÓWARZ VST Wo” 


ZAKŁ ADÓW ZYRARDOWSKICII 


SPÓŁKA. _ 


ł 


na nowego kata 


i prosi Boga, aby go jaknajdłużej szukali. 


Przed paru dniami zatwierdzi 
ła kurja królewska jako sąd III 
instancji wyrok śmierci na bed- 
narzu Pawle Ferencsy, któr 
czasie świąt Wielkanocnych r. r, 
1925 zamordował swoją żonę i 

/ troje drobnych dzieci 
w tym celu, by móc poślubić 
swoją kochankę, Ponieważ na- 
czelnik królestwa węgierskiego 
admirał Horthy z przysługujące- 
go mu indywidualnego prawa ła 


ski nie skorzystał, przeto wyrok 


słał się prawomocny i powinien 
był w ciągu 4 godzin zostać wy- 


konany. Okazało się jednak, że 
jest to niemożliwe, albowiem 
Węgry narazie nie posiadają ka- 
ta, Ostatni kat węgierski zmarł 
bowiem przed kilkoma tygodnia 
mi na udar sercowy, a zamiano- 
wanie nowego kata trwa wedle 
procedury węgierskiej minimal- 
nie 
pół roku. 

Skazany uzyskał wobec tego 
przymusowe przedłużenie wy- 
konania wyroku śmierci na czas 
nieograniczony, 


ARC VIN ÓW 


` urządza po cenach fabrycznych 


MAGAZYN JAROSŁAWSKI 


19 PIOTRKOWSKA 19. : 


Prosimy o łaskawe zwracan e uwagi na ceny w wystawach. 


Is» 


gi Telefon 29-61 
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Znów pobito krytyka!.. 
Niesłychany czyn poszkodowanych 
_aktorów.. 


W jednym z londyńskich te- 
atrów wystawiono sztukę Sen- 
sacyjną popularnego  altora, 
Jamesa Stanleya p. t. „O pół- 
nocy”. Krytyka oceniła tę 
rzecz bardzo ostro, a ' nie 
szczędziła surowych uwag 
również 

niektórym aktorom, 
występującym w tej sztuce. 
Szczególnie bezwzględną oka- 
zała się recenzja starego zre- 


Hokey stał się obecnie niemal tak popularnym sportem zimowym, 


jak latem piłka nożna. 


sztą i wytrawnego krytyka, 
Edwarda Mosseta. 

Nazajutrz po ukazaniu się tej 
recenzji oznajmiła wczesnym 
rankiem służąca Mossetowi, 
leżącemu jeszcze w łóżku, że 
kilku panów pragnie się z nim 
zobaczyć w sprawie niezmizr- 
nie ważnej i niecierpiącej zwło 
ki. Krytyk ubrał się szybko i 
wszedł do salonu, gdzie ku swe 
mu zdziwieniu ujrzał tych właś 
nie aktorów. których „zjechał“ 
tak sfirowo. Jeden z aktorów 
zwrócił się imieniem kolegów 
do recenzenta, aby ogłosił w 
swem piśmie odwołanie 

postawionych im zarzutów. 
A gdy .recenzeńt stanowczo te- 
mu odmówił aktorzy rzucili się 
na niego i pobili go niezmier- 
nie dotkliwie. Niezwykła . ta 
afera rozeszła się szerokiem 


echem. | 


Dr. med. 

e e o e 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul, Andrzeja 5 
Tel. 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od 8-10 rago Í od 5-9 wiecz. 
W niedziele | święta ód 9 do 12 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 


ać. Zalotw 
bozatego mę ¿cz yal Ma 
głaskały próżność 
ra poczęła się Z niiit 
poza biurem. 

gu nastąpiło to: 

| wypadkach zw viid 
|Wurst pod pozorelik 
co małżeństwa 48 s | 
myślna i łatwowić 3 
czynie. Po pewniyieg ' 
(dna M. irtą 


skakiw 


M 
AA 
o -Ot 
Éis: 


uczuła sie uk 


(Gdy jednak uwiacoh 
uwodziciela. W uesti 
jej. że nie ma do ABM 

i nie może wiedzł 
[ścią czy Marta 
|utrzymywała bliżsŁB 
Rozżalona dziewczd 
bie wzięła do seres 
że wykradłą went: 
biurka rewolwer 
się do mieszkam 
strzeliła doń, na SB 
niąc go tylko lekki 
morderczyni został 
na od winy i karvi 


Pod znakiem 


Założyciel | wydawca: Jan Stypułkowskł 


Odbito na własnej maszvnie rotacyjnej 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


Za redakcie I wydra atwo. 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3, - ` 5 ; 


Władysław Ulato 


